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Przed nami przyszłość
O  rzyjeżdżacie do nas z całego sze

rokiego św iata, przedstaw iciele 
w szystkich narodów , bez względu na 
kolor skóry, na język i wyznanie. 
Przyjeżdżacie, pełni młodego zapału, 
m łodej siły, m łodej w iary. P rzyjeż
dżacie — by potw ierdzić praw dę: 
wszyscy ludzie na świecie są rów 
ni nie m a białych i czarnych, 
chrześcijan i m ahom etan, gnębio
nych i gnębiących, — są tylko LU
DZIE.

Zbieram y się, by równość tę u ro 
czyście stw ierdzić. By przyjąć zało
żenia, jakim i k ierow ać się będzie w  
pracy i  w  w alce młodzież całego 
wolnego św iata.

Jesteśm y w  pełni św iadom i fak tu  
historycznej odpowiedzialności, jaka 
spada na nasze b ark i w dniach h i
storii św iata trudnych  i zawiłych. 
W krótce już w ielu  z nas losami tego 
św iata będzie kierować. M usimy być 
tak  przygotowani, by  nie p rzek linali' 
nas nasi następcy — aby nie po tę
piła nas ludzkość w  swej historii: 
bo oto jesteśm y pierw szym  w  dzie
jach  pokoleniem, stającym  w  zw ar
te j m asie młodej siły przeciw  wy
zyskowi, przeciw  niespraw iedliw o
ści, przeciw wojnie.

Gdyby zawiodły w ysiłki dyplom a
tów, gdyby na nic nie zdały się s ta 
ran ia  tych spośród nich, którzy  ludz
kim i na św iat patrzą  oczami: gdy
by przeważyły na -szali losów w oj
ny  i pokoju złe moce — w tedy je 
szcze w naszych rękach  zostaje ra 
tunek św iata. My jesteśm y setki m i
lionów: bez nas nie może odbyć się 
żadna ważna spraw a na tej ziemi. 
My złączeni w e w szystkich pań
stw ach w szystkich narodów  — po
wiem y NIE! My postanowim y 0 po
koju. My — Młodzi.

Ale do tego, by zadanie takie w y
pełnić, potrzeba nam  zrozumienia 
spraw  św iata: złączenia wysiłków,
w ykształcenia woli, charak teru , u- 
miejętności. Trzeba rozum ienia — że 
oto każdy z nas osobno — a naw et 
każda z grup odosobniona we w ła
snym  gronie — jest tylko samotną, 
w ątłą  pozycją w oceanie historii. 
Ale m y wszyscy razem  — zjednocze
n i myślą j czynem — jesteśm y siłą, 
k tó ra  jest w stanie zmieniać obli
cze św iata, ścierać z jego powierzch
ni wszystko oo stanie na przeszko
dzie, kształtow ać historię.

Dumnj jesteśm y, m y Polacy, że na 
naszej ziemi, w  naszej stolicy doko
n a  się ak t o historycznym  dla św ia
ta  znaczeniu: M iędzynarodowa K on
ferencja Młodzieży Pracującej, k tó
ra  rozpoczyna swe obrady dziś w 
Warszawie, postanowi o spraw ach 
związanych ze zjednoczeniem akcji 
1 wysiłków wszystkich młodych lu
dzi na świecie.

Na konferencji tej zostanie uchw a
lona K arta  Młodzieży P racującej — 
określająca konkretam i dokum entu, 
podpisanego przez poszczególne na
rodowe organizacje młodzieży — jej 
praw a, obowiązki i cele. Będzie to 
pierw szy tego' rodzaju dokum ent w 
historii świata.

Dumni jesteśmy, my Polacy, że w 
naszym  k ra ju  dokona się rzecz, k tó
ra  przejdzie do historii, jako św ia
dectwo dojrzałości naszego pokole
nia.

Witamy Was serdecznie — jak 
braoia braci. W itajcie — wolni lu
dzie w wolnym kraju.

Z całego serca pragniemy, abyś
cie z naszego wspólnego zebrania 
wynieśli najlepsze. najszczersze 
przeświadczenie — że my — wszy
scy dotychczas nieznani Wam kole
dzy, towarzysze, bracia — pragnie
m y gorąco naszej wspólnej, pięknej 
przyszłości. Ze chcemy pokoju: chce
m y dobrych, ludzkich warunków 
pracy  — otw arcia drogi do wiedzy 
dla wszystkich, którzy po niej jesz
cze nie idą. Chcemy spotykać się 
już tylko na wspólnych konferen
cjach. zebraniach i zlotach: chcemy 
spotykać się wspólnie na boiskach 
snortowych, a nie na polach bitew. 
Chcemy, aby nasze dziewczęta nie 
traciły już swych braci i przyszłych 
mężów. Chcemy — pokoju.

Oto nasze cel: równość, wolność, 
pokój. Pragniem y gorąco, aby nasze 
wspólne zebranie zarysowało jasno 
przed naszymi oczami kształty  tego 
celu. Abyśmy mogli dynam izm em 
naszej młodości przelać jego istotę 
w serca i umysły wszystkich w ąt 
piących.

My jesteśmy pokolenie nadziel. 
Przed nam] przyszłość.

Zdjęcia reprodukowane obok wyglą
dają jakby pochodziły z najgorętsze
go okresu wojny: szalejące pożary (u 
góry), oddziały ratownicze wśród 
gruzów zwalonych domów (u dołu) 
przywodzą  na myśl czasy nalotów. 
Tymczasem zdjęcia te zostały zrobio
ne przed kilkunastu dniami w Lu- 
dwigshaien w czasie straszliwego wy-

Lu dw igsh a fen  po  katastrofie
7 p nhnk urtsnfn-
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buchu w labryce chemicznej, w któ
rym straciło życie setki ludzi. A  po
równanie obrazu z tej katastrofy z o- 
brazami w ojny jest tym bardziej uza
sadnione, że fabryka w Ludwigshafen 
produkowała jak za czasów hitlerow
skich materiały do pocisków  V-2. W 
trzy lata po Poczdamie w „zdemilita- 
ryzowanych“ 'Niemczech zachodnich...
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Smutna emigracja
(O d s p e c ja ln e g o  k o r e s p o n d e n ta  A P I  d la  „ D zien n ik a  P o ls k ie g o “)

Londyn, w  sierpniu I

B
ohaterowie em igracji starzeją 
się. Na to nie m a sposobu. Już 
w  Polsce nadaw ali się tylko 
na „generałów". Tu dogory
w ają. Piszą z przyzwyczaje
nia, choć nie m ają wiele do 

pisania. Opowiadają ciągle o wojnie 
i prowadzą przedwojenne spory. Na 
em igracji kapcanieją, choć zdaje im 
się, że zachowali swą indyw idual
ność.

S tary  Stanisław  Stroński, który 
błyszczał niegdyś dowcipem, opo
wiada dziwnie przestarzałe anegdot
ki. Zresztą karie ra  jego była bardzo 
sm utna na uchodźtwie. Wprzódy 
błyszczał jako m inister inform acji. 
Jeszcze urzędował naw et w  Londy
nie w  S tratton  House. Pewnego 
dnia zapomniano o nim. Nie w pi
sano! go na listę nowych ministrów 
Obrażił się i poszedł do fabryki.

P racow ał jako robotnik. Uczył się 
przykładnie. Zdawałoby się, że od
kupi tym  sam ym  ‘wszystkie winy 
dawnej pracy politycznej. A m iał 
tych grzechów sporo. Przecież brał 
udział w  tych Wszystkich konwen- 
tyklach. gdzie atakow ano pierwsze
go prezydenta Narutowicza. Szczuł, 
podburzał. Popierał Chienopiasta. 
Był duszą rządów  endeckich.

Nie długo jednak Stroński praco
w ał w  zawodzie robotniczym. Wró
cił do pracy dziennikarskiej. Przed
tem  pisywał wspomnienia sm ętne o 
latach górnych i chm urnych, a po
tem  wrócił do polityki, kłócąc się 
ze wszystkimi mocarzami świata. 
Najsm utniejsze jednak jest dla nie
go, że n ik t z nich nie przejm uje się 
jego artykułam i, że jak słynny bo
h a ter Dobczyński u Gogola na próż
no stara się przypomnieć św iatu i 
publiczności. N ikt nie zna jego ży
cia, n ik t nie pozna jego zguby. Na
wet udany dowcip ginie. Nazwiska 
znikają. „Wielkości" maleją.

Bohaterowie okresu pomajowego, 
sławni bywalcy „Oazy", goście „Sie
lanki" i innych miejsc wesołych, 
posmutnieli bardzo i myślą w chwili 
obecnej o lepszym schronie, o przy
tułku dla starców, o beneficjach, 
które będzie można wydobyć w o- 
kresie likwidacji Korpusu Przyspo
sobienia.

Liczyli, że korpus istnieć będzie 
conajmniej z pięć, sześć lat, a tym 
czasem nie m ają szczęścia. Muszą 
ustąpić zresztą drogi „młodszym" 
choć również dość starym  oficerom.

Ostatnio ogłoszono w pismach, że 
oficerowie, którzy nauczą się an 
gielskiego, będą mogli się ubiegać 
o posady trzeciorzędne. Nie wymie
niano dok ładn ie. funkcji. W każdym 
razie wiadomo, że nie będzie to wy
żej woźnego, a zdawało im się, że

nauka angielskiego będzie drogą do I 
dyplomacji.

Niejeden śnił, że tu  w  Londynie, 
ja k  za dawnych la t w  Paryżu, pow
stanie nowy Hotel Lam bert, że znaj
dzie się jakiś książę pan z m agnac
ką fortuną lub ze stosunkam i fi
nansowym i w  wysokich urzędach i 
obdzieli ich posadami.

Tymczasem Jw Londynie znalazł 
się jeden w ielki protektor. K rąży po 
ulicach m iasta. Tytułuje się jako 
król. Nosi koronę. N ieraz w  U nder
groundzie widzi się młodego czło
w ieka o długich blond włosach z 
koroną na głowie. W sądzie angiel
skim m iał w ystąpić jako świadek. 
Sędzia domagał się od niego zdję
cia korony. Sprzeciwił się. Sprawa 
nie doszła do skutku.

Są to jedyne oznaki królewskości 
na em igracji. Nawet Stanisław  
Mackiewicz, niegdyś „m uszkieter 
jego królewskiej mości", nie mówi 
już o monarchii. Nam awia tylko 
swoich towarzyszy podróży, by za
nadto nie w daw ali się w  aw antury  
międzynarodowe, by siedzieli zdała 
od wielkich intryg.

Zresztą drużyna rozpierzchła się. 
Wychodzi jeszcze dużo pism emi
gracyjnych, ale m a się wrażenie, że 
są to nieboszczycy, który piszą p« 
śmierci, po prostu z przyzwyczaje
nia. Z każdego tygodnika wieje tru 
pi zapach. Wydaje się, że to są tru 
mny, a nie pisma.

Choćby dla przykładu „Życie",

Plony są wspaniałe
Według przybliżonych obliczeń 

tegoroczny urodzaj dał nam około 
2 miliony ton nadwyżki zbóż. 
Podnosi to dochód rolnictwa o 
blisko 40 miliardów zl. Tak wspa. 
niale plony uniezależniają nas zu
pełnie od dostaw zagranicznych 
i umożliwiają zgromadzenie po
ważnych zapasów. Te ostatnie 
wpłyną decydująco na ustabilizo
wanie się naszej gospodarki agrar
nej i wzrost dobrobytu wsi.

Nowy rząd holenderski
Haga, 8 sierpnia (P). Przewodniczą

cy wyższej izby holenderskich Sta
nów Generalnych — Van Schalk, 
przedstawił regentce księżnej Julia
nie listę członków nowego rządu, któ
rego premierem jes! przedstawicie] 
partii socjalistycznej — Drees. W 
skład rządu wchodzi 6 katolików, 5 
socjalistów oraz 3 przedstawicieli 
mniejszych ugrupowań.

organ katolicki, k tóry  Się interesuje 
w każdym  num erze tym , czy ist
nieje żyćie pozagrobowe. Pismo za
chęca do śmierci: „Śmierć dla ludzi 
prawdziwie wierzących nie jest zja
wiskiem nadzwyczajnym , tym  b ar
dziej nie jest tragedią. Jest przej
ściem z jednego stanu  życia do dru
giego bytu, lepszego i pełniejszego. 
Odchodzi się z nadzieją, z m yślą o 
o spoczynku, spotkaniu, szczęściu".

Jak  pięknie „Zycie" zachwala 
śmierć, czyli tak  zwane życie poza
grobowe! Je st to miejsce na randki. 
W „życiu pozagrobowym" jest oka
zja do najprawdziwszego spoczyn
ku. Trzeba było jeszcze zapowie
dzieć em eryturę za grobem.

Grobowo piszą wszyscy. W śm ier
ci szukają ulgi. W hurtow ej śmierci 
widzą zbawienie dla ludzkości. Mó
w ią o przyszłej wojnie, choć sami 
są już blisko grobów.

A w  wolnych chwilach od filozo
fii grobowej zajm ują się dla zarob
ku zlekka spekulacją. W jednym  z 
pism  czytam y: „Niejeden już Po
lak padł ofiarą różnych oszustw. O- 
koliczności, towarzyszące oszustwu, 
pow tarzają się. Ktoś kupuje dolary, 
które jak  potem  okazuje się, są fa ł
szywe. lub usiłując sprzedać dolary, 
natrafia na głośną w  Londynie 
szajkę oszustów, podających się za 
polskich lotników, którzy obrabo
w ują niefortunnego sprzedawcę, zo
staw iając go bez dolarów... i paru  
zębów, ale za to z rad ą  „idź do 
Scotland Yardu i  powiedz, że usiło
wałeś sprzedawać dolary".

Tak pisze organ byłych lotników, 
nam aw iający do em igracji zam or
skiej. Przytacza o wiele więcej 
przykładów. S ą to na ogół znane, 
nie bardzo osobliwe oszustwa. Zło
dzieje nie są pomysłowi i tracą n a 
w et fantazję. Nie m a w  nich naw et 
wynalazczości cwaniaków w arszaw 
skich i kom binatorów na większą 
skalę.

Zresztą przykro jest pisać stale o 
tej rubryce, która nie schodzi z po
rządku dziennego n a  emigracji.

Czasem imię polskie rozbłyszczy 
się w  kronice skandalów. K ilka dni 
tem u pułkownik wojsk polskich 
Szczerba zastrzelił przyjaciółkę An
gielkę, sekretarkę w  Bibliotece Izby 
Gmin. W tedy znowu imię Polski 
dźwięczy na łam ach całej prasy.

Robi się więc coraz sm utniej. E- 
m igracja rozpoczęła się ochoczo. 
Zakładano teatry, biblioteki. Zorga
nizowano kabaret. Powstała inśty- 
iućja konkurencyjna, w postaci k a 
baretu prezydenckiego. P łow ieją je 
dnak postacie kabaretowe. Szarzeją 
figury, przeistaczając Się w  kukieł
ki, na które n ik t nie spogląda.

a f p o L S C c
Ś W I E C I E

Najstarszy Gdańsk
Stary Gdańsk leży w grucach. N ie. 

wiele ocalało z  zabytków świetnej 
przeszłości najbogatszego miasta daw
nej Rzeczypospolitej. Zabytki jeszcze 
starsze, z okresu przed zajęciem 
Gdańska przez Krzyżaków w początku 
XIV wieku kryla od dawnś, ziemia, 
choć wiedziano, że przeszłość miasta 
sięga czasów nierównie dawniejszych, 
bo wspominają już o nim relacje z 
podróży św. Wojciecha.

Prace wykopaliskowe prowadzone 
na Starym Mieście doprowadziły obe
cnie do odsłonięcia fragmentów dre. 
wnianego grodu z XI i  XII wieku, 
który istniał w najwyższym punkcie 
nad Motławą- Znaleziono szczątki 
domów i wyłożonych drewnianymi 
belkami ulic, większą ilość ułamków 
naczyń, narzędzi, surowego burszty
nu i ozdób — wśród nich krzyżyki 
bursztynowe, świadczące, iż miesz
kańcy byli chrześcijanami. Wszystkie 
wykopaliska świadczą niezbicie o 
czysto polskim charakterze grodu.

W  przeliczeniu na złote

Działająca z ramienia Komendy 
Głównej „Służby Polsce" komisja 
rzeczoznawców technicznych zajęła 
się ustaleniem rentowności i produk
tywności prac wykonanych przez 
brygady „SP" w pierwszym, turnusie. 
Jak wiadomo, junacy wykonując po
wierzone im prace przekroczyli znacz
nie ustalone ze względu na ich mło
dy wiek normy. Obecnie komisja usta
liła, że wszystkie brygady były'w  peł
ni opłacalne, a niektóre dały znacz
ne nadwyżki, dochodzące np. w 15 
brygadzie do 7 milionów złotych. Tak 
więc poza znaczeniem społecznym, 
praca junaków „S. P." daje państwu 
bezpośrednie dochody.

Górnik angielski żle pracuje w iecie

Jak donosi prasa brytyjska, wydo
bycie węgla w Wielkiej Brytanii w 
ciągu ostatniego tygodnia spadło do 
najniższego poziomu w roku 1948.

A u nas przeciwnie: właśnie ostat
nio pobiliśmy miesięczny rekord w y. 
dobycia, uzyskując 6 milionów ton 
węgla w lipcu, mimo, że to okres ur
lopów i wielu górników bawi na 
wczasach.

Mohamed Reza Pahlevi, szach Iranu, 
bawi w Europie. Przede wszystkim  
polityka  — a więc szach odwiedził 
najprzód W ielką Brytanię. Na zdjęciu 
widzimy go w czasie w izyty  na lotni
sku RAF. Jak wiadomo, na terenie 
Iranu konkurują ze sobą zacięcie 
amerykańskie i brytyjskie koncerny 
naftowe, a tym samym oczywiście i 
rządy Stanów Zjednoczonych i W iel
kiej Brytanii. Podobno szach zdecy
dował się stanąć po stronie angiel
skiej, żądając w zamian poparcia dla 
swych aspiracyj do osobistych rzą
dów. Obecnie zaś po obowiązku przy
szła kolej na przyjemność i 29-letni 
władca przez Paryż przybył na frait- 

cuską Rivierq.



DZIENNIK POLSKI Nr.

W ym ianp not m iędzy rządam i polskim  i francuskim

Uchwały londyńskie nie czynią zadość 
postulatowi bezpieczeństwa

W arszaw a, 8 sierpnia (PAP). N a n o tą  po lską w  sp raw ie  u- 
chw ał ko n feren c ji londyńsk iej o d n o śn ie  N iem iec, złożoną przez 
am basado ra  R- P. w  Paryżu, dn ia 17 czerw ca 1948 r. w  m in is te r
stw ie  sp raw  zagran icznych  w  P a ry ż u , rząd  po lsk i o trzym ał odpo
w iedź, k tó rą  podajem y w  o b sz e rn y m  streszczeniu?

Rząd francuski podziela pogląd 
rządu polskiego o wspólnocie in te
resów Francji i Polski w  odniesie
niu do zagadnienia niemieckiego, o- 
raz uznaje praw a Polski do pełnego 
udziału w  uregulowaniu tego zaga
dnienia^ wywodzące się z je j in te re
sów j ciężkich doświadczeń.

Rząd francuski jest również prze
konany, że różnice ,zdań pomiędzy 
obu rządam i w  spraw ie problem u 
niemieckiego mogą być usunięte w  
drodze rzeczowej dyskusji.

Zdaniem  rządu francuskiego „roz
mowy" londyńskie stały  się niezbę
dne wobec niemożliwości osiągnię
cia porozumienia w  łonie Rady m i
nistrów  spraw  zagranicznych. Wo
bec b raku  takiej zgody niezbędnym 
stało się „prowizoryczne porozumie
nie" tych m ocarstw  okupacyjnych, 
k tóre potrafiły  osiągnąć porozumie
nie.

Ppdział Europy i Niemiec nie zo
sta ł spowodowany konferencją lon
dyńską, k tó ra  zmuszona była tylko 
uwzględnić istniejącą sytuację, po_ 
ćfelał został natom iast — zdaniem 
rządu francuskiego — spowodowany 
przez te kraje, kttóre odmówiły swe-

1 go uczestnictwa w  maarahałlowskim 
„planie odbudowy Europy".

Ponieważ rząd polski odmówił 
swego udziału w  tym  planie, nie po
w inny go obecnie dziwtić konse
kwencje jego odmowy.

Rząd francuski ni.e podziela oce
ny rządu polskiego, odnoszącej się 
do „program u ustalonego w  Londy
nie".

Rząd francuski zdaje sobie sp ra 
wę ze znaczenia problem u bezpie
czeństwa, i zdaniem  jego*, postano
w ienia londyńskie, dotyczące orga- 
niazeji politycznej Niemiec, kontro
li Zagłębia R uhry i  samej ,/istoty 
bezpieczeństwa" były podyktowane 
troską o bezpieczeństwo.

Rząd francuski kończy notę zape
wnieniem, że jakkolw iek ogólna 
zgoda co do uregulow ania problem u 
niemieckiego jest bardizfiej pożądana 
od „częściowego rozwiązania", to 
jednak  w  b raku  takiej zgody, decy
zje londyńskie, dotyczące zachod
nich stref Niemiec przynoszą za
równo Polsce jak  i F rancji gw aran
cje, k tóre polepszają obecną sytua
cję i  , u łatw ią roizwiąizanie całokształ
tu  zagadnienia.

Dnja ? sierpnia 1948 chargć d‘affaires am basady R. P. w  Pary
żu Ogrodziński złoży ł d yrek torow i generalnem u dla spraw poli
tycznych w  m inisterstw ie spraw  zagranicznych w  Paryżu Couve 
de M urville notę rządu polskiego w  następującym  brzmieniu:

Rząd polski przyjm uje z zadowo
leniem do wiadomości, że rząd fra n 
cuski podziela pogląd rządu polskie
go o zbieżności interesów  obu n a 
szych krajów  w  odniesieniu do p ro
blemu niemieckiego, i  należycie o- 
cenia praw a Polski, wywodzące się 
z jej interesów i poniesionych ofiar, 
do uczestniczenia w  rozwiązaniu za
gadnienia niemieckiego.

Podzielając również pogląd rządu 
francuskiego, że różnice między o- 
bem a naszymi rządam i w  niektórych 
kwestiach dotyczących Niemiec d a 
łyby się usunąć w  drodze rzeczowej 
wymiany zdań rząd polski jest 
zmuszony wyrazić zdziwienie, że rząd 
francuski poszedł inną drogą, pom i
ja jąc konsultacje z rządem  polskim. 
W tym  stanie rzeczy trudno je st po
godzić oświadczenie to z faktam i, a 
w  szczególności z ostatnim i pocią
gnięciami politycznymi rządu fran 
cuskiego.

Zdaniem rządWspolskiego, osiągal
ne jest również uzgodnienie decyzji 
między uczestnikam i rady  m inistrów  
spraw  zagranicznych. Obrady rady 
m inistrów  spraw  zagranicznych we 
wszystkich etapach p rac te j insty
tucji aż do konferencji londyńskiej 
w  grudniu 1947 włącznie, jak  rów 
nież prace Sojuszniczej Rady Kon
troli w  Berlinie przyniosły wiele u- 
zgodnicnych postanowień, które są 
przekonywającym  dowodem, że po
rozumienie w kwestii niemieckiej 
je s t możliwe. Niestety jednak  rea li
zowanie polityki jednostronnych a k 
tów w  zachodnich strefach okupa
cyjnych Niemiec w  okresach pomię
dzy sesjam i rady  m inistrów  spraw  
zagranicznych, a  zwłaszcza po g ru 
dniowej konferencji rady  w  Londy
nie, podważało uzgodnione poprze
dnio postanowienia.

Rząd polski opiera swe zaufanie 
w możliwość słusznego i  trwałego 
rozwiązania problem u niemieckiego 
na współpracy wszystkich mocarstw  
i ich porozumieniu uwzględniającym 
interesy wszystkich krajów  bezpo
średnio zainteresowanych w  roz
strzygnięciu zagadnienia niem ieckie
go, a w te j liczbie F rancji i Polski.

Wobec tego nie jest zrozumiałym 
dla rządu polskiego stanowisko rzą 
du francuskiego, że nie udało się u- 
niknąć odrębnego porozumienia do
wolnie dobranej grupy państw.

Zdziwienie rządu polskiego jest 
tym  większe, że rząd francuski u -

spraw iedliw ia zawarcie takiego po
rozum ienia faktem , że niektóre k ra 
je  nie przystąpiły do t. zw. planu 
pomocy Europie.

W związku z tym  rząd polski m u
si podkreślić, że t. zw. p lan  M arshal
la jest wynikiem  inicjatyw y jedne
go tylko m ocarstwa, do k tórej każ
de państw o może się ustosunkować 
zgednie z w łasną oceną tego planu. 
Wobec tego rząd polski nie może ża
dną m iarą zgodzić się ze stanow i
skiem, że nieprzystąpienie do planu 
M arshalla może ograniczać k raje  
bezpośrednio zainteresow ane w  ich 
praw ach w  odniesieniu do uregulo
wania problem u niemieckiego. Taka 
in terpretacja  planu M arshalla usi
łu je nadać m u bezzasadnie charak ter 
czynnika nadrzędnego w  stosunku do 
wiążących umów międzynarodowych, 
odnoszących się do likw idacji stanu 
w ojny w  Europie.

Rząd polski nie może również zgo
dzić się z in terpretacją  rządu fran 
cuskiego, że państw a, które odmó
wiły przystąpienia do planu M ar
shalla spowodowały podział Europy. 
Rząd polski musi natom iast stw ier
dzić, że usiłowania podziału Niemiec 
i  Europy, widoczne od dłuższego cza
su, znalazły pełny w yraz w  uchw a
łach konferencji londyńskiej. T ak za 
tym  p lan  M arshalla prowadzi do po
litycznego i gospodarczego podpo
rządkowania krajów  europejskich 
interesom  jednego mocarstwa, co 
znalazło potwierdzenie w  sytuacji 
wielu krajów  zachodniej Europy, a 
szczególnie jaskraw o uwydatniło się 
na odcinku spraw  niemieckich w  u- 
chwalach konferencji londyńskiej.

Niepokoju rządu polskiego wobec 
uchwal konferencji londyńskiej nie 
zm niejsza oświadczenie rządu fra n 
cuskiego, że uchwały te : anowią 
„prowizoryczne porozumienie", gdyż 
rząd polski w idzi w  tych uchwałach 
próbę uregulowania problem u nie
mieckiego n a  długi okres czasu, co 
zresztą w ynika z sam ej ich treści. 
Nie ograniczone- co do ©kresu ich 
trw ania i  zm ierzające do stworzenia 
zasad uregulow ania problem u n ie
mieckiego, usiłują one przesądzić 
form y politycznego i  gospodarczego 
rozwoju Niemiec zachodnich.

Uchwały londyńskie nie czynią 
również n iestety zadość postulatowi 
bezpieczeństwa, który według o- 
świadczenia rządu francuskiego jest 
przedmiotem jego troski. Oderwanie
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bowiem tego zagadnienia od proble
mu dem okratyzacji Niemiec uniemo
żliwia osiągnięcie trwałego bezpie
czeństwa, które nie może być zrea
lizowane środkam i czysto m ilitarny
mi. Na dom iar decyzje konferencji 
londyńskiej nie zapew niają należy
te j kontroli Zagłębia Ruhry, pom i
ja jąc spraw ę kontroli produkcji pod
stawowych surowców tego Zagłębia. 
Zagłębie to było n a  przestrzeni d łu 
gich la t bazą agresywnych sił n ie
mieckich, których ofiaram i były o- 
ba nasze narody.

Rząd polski nie może podzielić po
glądu rządu francuskiego, jakoby de
cyzje konferencji londyńskiej stano
wiły „częściowo rozwiązanie", a 
przeciwnie w yraża przekonanie, że 
stanowią one przeszkodę w  rozwią
zaniu problem u niemieckiego na słu 
sznych podstawach, odpow iadają
cych interesom  bezpieczeństwa i 
zdrowej struk tu ry  powojennej E u
ropy.

W tym  stanie rzeczy rząd polski 
zmuszony jest podtrzym ać swój pro
test przeciw  decyzjom konferencji 
londyńskiej, wyrażony w  nocie a 
dnia 17 czerwca 1948 r.

P o p rzy jęc iu  n a  K re m lu

O p tym istyczn e n a str o je
radzieckiego m inistra spraw zagra, 
niem ych Mołotowa w poniedziałek 
alb0 w torek, w  celu kontynuowania 
rokowań w spraw ie konferencji 
czterech mocarstw . Istnieje możlj.- 
wość, że spotkanie nastąpi w nie
dzielę. Jak  słychać, po dwóch dłu
gich konferencjach, pierwszej w po. 
niedziałek z generalissimusem Sta. 
linem  i drugiej w  p iątek  z min. Mo- 
łoiowem. wszystkie albo większość 
problemów związanych ze zwolal 
niem  „Wielkiej Czwórki" zostało 
poddanych rozważaniom.

Moskwa, 8 sierpnia (S). O bserw a
torzy w Moskwie sądzą, że czas 
trw ania konferencji am basadorów 
zaohadinich m ocarstw  z min. Moło- 
towem jest dobrym  znakiem na 
przyszłość. Dowodzi to, że wszyscy 
kontrahenci są gotowi do dyskusji.

Po konferencji z min. Mołotowem, 
am basadorowie m ocarstw  zachod
nich przystąpili natychm iast do o 
pracowania sprawozdań dla swoich 
rządów. Nie wyklucza się możliwo
ści dalszych spotkań z przedstaw i
cielami Związku Radzieckiego, lecz 
zachowuje Się ścisłą tajem nicę w tej 
sprawie .

Podobnie jak  po pierwszej konfe
rencji, również j obecnie kom unikat 
urzędowy nie będzie ogłoszony.

Amerykański am basador Lewis 
Douglas i. am basador francuski Re
nę Massigli odwiedzili sir Williama 
S trang‘a, szefa wydziału niem ieckie
go w  brytyjskim  m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych. Przypuszcza 
się, że naradzali się nad spraw ozda
niem  specjalnego w ysłannika do 
Moskwy F ranka Robertsa w  sp ra
wie piątkowej konferencji am basa
dorów m ocarstw  zachodnich z min. 
Mołotowem. M inister Bevin zapo
znał się ze sprawozdaniem  Robertsa 
w  sobotę.

Moskwa, 8 sierpnia (S). Am basa
dorowie m ocarstw  zachodnich w 
Moskwie oczekują nowej wizyty u

Prezydent Szakasits 
na urlopie w Czechosłowacji

Budapeszt, 8 sierpnia (P). Pierw
szym posunięciem nowego prezyden
ta  Szakasits'a było zniesienie straży 
przybocznej, k tó ra  została zastąpiona 
zwykłą w artą .

Na zarządzenie prezydenta powia
domiono B ank Narodowy, że willa 
w  miejscowości letniskowej Balaton, 
k tó ra  dotychczas zawsze była do 
dyspozycji prezydenta republiki, zo
sta je przekazana z powrotem do 
dyspozycji pracowników  banku.

Prezydent Szakasits udał się w 
czw artek sam olotem  do Pragi w to
w arzystw ie m ałżonki i  kilku osobi
stości. P rezydent spędzi w Czecho
słowacji u rlop  wypoczynkowy.

Na marginesie dyskusji w  Izbie Gmin

KnBsf walk wewnętrznych w Indiach
jare drogi nowej polityki angielskiej

Moskwa, 8 Sierpnia (P). Nawiązu
jąc do ostatniej dyskusji w  angiel
skiej Izbie Gmin n a  tem at sporu, 
jak i wybuchł między księstwem 
H aidarabad a  rządem  Indii, dzien
n ik  „Trud" stwierdza, że rząd bry
tyjski, w iem y swej polityce kolo
nialnej, s ta rą  u ta rtą  drogą sieje 
nienawiść między H ajdarabadem  a

Indiam i, by w ystąpić następnie w 
roli mediatora. Główną jednak 
przyczyną, dla k tórej rząd  labou- 
rzystowski przywiązuje tak  \viele 
uwagi do tego sporu, jest poważny 
ruch  chłopski, który objął ostatnio 
H ajdarabad.

Po rozbiciu Indii na 2 dominia 
angielskie — Indie i P akistan  —

Z k onferencji dunajskiej

Projekt radziecki podstaw q  
nowej konwencji

Belgrad, 8 sierpnia (PR). Na kon
ferencji w 6prawie żeglugi na Duna
ju toczy się w dalszym ciągu dysku
sja  nad projektem radzieckim. Przed
stawiciel St, Zjednoczonych propono
wał program rozwiązania problemu 
dunajskiego całkowicie sprzeczny z 
interesami państw naddunajskich.

Delegat francuski powtórzył swą 
poprzednią propozycję zmierzającą do 
oparcia nowej konwencji na zasa- 
dach konwencji z  r. 1921.

Przedstawiciele Węgier, Ukrainy i  
Bułgarii zabierając głos w dyskusji 
wykazali, że mócarstwa zachodnie

pragną uczynić z konwencji dunaj
skiej narzęd^e swej imperialistycznej 
polityki. Stwierdzili oni zgodnie, że 
projekt radziecki odpowiada intere
som wszystkim krajów, i  sprzyja roz
wojowi współpracy międzynarodo
wej.

W sobotę konferencja dunajska 
przyjęła propozycję Jugosławii, aby 
projekt radziecki sta ł się podstawą 
nowej konwencji dunajskiej. Wniosek 
przyjęto 7 głosami. Francja głosowała 
przeciwko wnioskowi, a  W. Brytania 
i  St. Zjednoczone wstrzymały się od 
głosu.

Skutki reformy walutowej 
w Niemczech zachodnich

London, 8 sierpnia (P). Oficjalne 
koła brytyjskie usiłują przekonać opi
nię publiczną, o rzekomym sukcesie 
reformy walutowej w Niemczech. 
Tymczasem, jak wynika z raportów 
nadesłanych z Niemiec, reforma wa
lutowa przyczyniła się ogromnie do 
wzrostu cen artykułów żywnościo
wych i  do zwiększenia bezrobocia.

Jak donosi korespondent „Manche
ster Guardian" z Hanoweru, ludność 
niemiecka w strefie brytyjskiej gwał
townie protestuje przeciwko zwyżce 
cen i  na tym tle dochodzi często do 
zajść.

Innym „zbawiennym" skutkiem re
formy walutowej jest ■wzrost bezro
bocia. Oficjalne dane brytyjskie 
stwierdzają, że w okresie od końca 
maja do końca lipca br. bezrobocie 
wśród ludności niemieckiej w  6trefie 
brytyjskiej wzrosło o 50 proc. Ilość 
bezrobotnych, w strefie brytyjskiej 
wynosi obecnie około 350 tysięcy. 
W  niektórych okręgach strefy bry
tyjskiej wzrost bezrobocia przyjął 
katastrofalne rozmiary, np. w okręgu 
Szłezwig-Holsztein bezrobocie wzro
sło o 200 proc. od czasu wprowadze
nia reformy walutowej.

Korespondent berliński „Manche
ster Guardian "podaje szczegóły, doty
czące stanu bezrobocia w zachodnich 
sektorach Berlina. Stwierdza on, że 

tlość bezrobotnych w tych sektorach 
wynosi 38 tysięcy, a  ilość zatrudnio
nych częściowo przekracza 50 tys.

Dla porównania ten sam korespon
dent podaje odnośne cyfry ze strefy 
radzieckiej, gdzie bezrobocia nie ma 

1 prawie zupełnie.

Przed wprowadzeniem reformy wa
lutowej w zachodnich sektorach 
Berlina notowano tygodniowo prze
ciętnie 43 osoby zgłaszające się o po
moc. Obecnie pomocy takiej żąda 
przeciętnie 650 osób tygodniowo.

rządy tych dwóch nowych państw 
nie rozwiązały an i zagadnienia roz
w oju przem ysłu i  jego nacjonaliza
cji, an i zagadnienia likwidacji wła
sności obszarniczej, czy też zagad
nień  narodowościowych, względnie 
sporów politycznych między obu 
dominiami. P rem ier Indii — Nfehru
— w stąpił na drogę zmowy z naj
bardziej reakcyjnym i elementami, 
co wywołało w ielkie niezadowole
nie wśród m as ludowych. Robotni
cy żądają wprowadzenia nowego u- 
staw odaw stw a, k tóreby poprawiło 
w arunki by tu  mas pracujących, — 
chłopi zaś żądają likw idacji własno
ści obszarniczej.

Dziennik „Trud" wskazuje, że w 
H ajdarabadzie daje się odczuć brak 
żywności. W hajdarabadzkim  obwo
dzie Telengana, w  którym  chłop
stwo żyje w  nieznośnych warun
kach, rozw inął się poważny ruch 
powstańczy, obejm ujący 5 milionów 
chłopów. Ruch pow stańczy przerzu
cił się również do prowincji Andra, 
gdzie chłopi powołali do życia wła
sne władze i w łasną arm ię i prze
prowadzili podział ziemi obszami- 
czej.

O statnio chłopski ruch  powstań
czy ogarnął rów nież obwody połu
dniow e oraz cen tralne i  północne 
księstw a Indii. „Ostatnia dyskusja 
w  Izbie Grriin — konkluduje „Tru|“
— nie została spowodowana trosłćą 
o los narodu, lecz paniką, która po
w stała w śród angielskich kół rzą
dzących n a  sku tek  sukcesów sił de
m okratycznych i  ruchu wyzwoleń
czego. D yskusja w  Izbie Gmin zde
m askowała zam iary brytyjskich kół 
rządzących, k tóre szukają Sposobu 
do likw idacji ruchu  wyzwoleńczego 
w  Indiach".

Perspektyw? w®i“Y malajskiej
Kcnfereiteja strategiczna w Singapoore

Londyn, 8 sierpnia (APl). Dowód
cy brytyjskich sił zbrojnych n a  Da
lekim  Wschodzie zebrali się n a  na
radę w  Singapoore dla przygoto
w ania p lanu  długotrw ałej wojny na 
Malajach.

Jasne jest, że w ojna o M alaje ma 
być prowadzona jako w stęp do u- 
tworzenia kordonu w  południowo- 
wschodniej Azji przeciwko połączo
nym  siłom dem okracji azjatyckiej.

Mac Arthur pozostaje 
w Japonii

Tokio, 8 sierpnia (APl). Według 
oświadczeń kół dobrze poinform o
wanych, wyjazd gen. Eichenbergera, 
dowódcy 8 arm ii am erykańskiej w 
Japonii oznacza, że gen. Mac A rthur 
postanowił pozostać w  Japonii na 
czas nieokreślony.

Gdyby Mac A rthur uzyskał nomi
nację partii republikańskiej na kan
dydata n a  prezydenta USA, Eichen- 
berger zostałby jego następcą w  To
kio. Obecnie Mac A rthur zawiado
mił m inisterstw o obrony, że zamie
rza pozostać w  Japonii, a  Eichen- 
berger powróci do Waszyngtonu.

N a konferencję zostali również 
w ezwani komisarze generalni i gu
bernatorzy  kolonii angielskich W 
południowo-wschodniej Azji, oraz 
wysoki kom isarz federacji malar
skiej, co w skazuje na strategiczne 
znaczenie narad.

Cała ludność m alajska jest foto
grafow ana i rejestrow ana. Zdejmo
w ane Są również odciski palców. — 
Racje ryżu nie będą wydawane o- 
sobnikom podejrzanym  przez rząd 0 
należenie do bojówek.

„Times" londyński scharakteryzo
w ał z cyniczną otwartością cele o- 
becnej ofensywy. Oświadcza on, że 
złamanie sił chińskich powstańców 
n a  M alajach oznacza cios dla całe
go ruchu wolnościowego Azji. „Je
śli Malajczycy będą pobici — wszy
stkie siły rozkładowe, pracujące o- 
becnie w  Burmie, Syjamie i  Holen
derskich Indiach wschodnich, stra
cą odwagę". Porażka na Malajach 
otworzy drogę dla politycznych i go
spodarczych celów, mocarstw zacho
dnich, którym  potrzebna jest t* 
część św iata dla zrównoważeni*
swych bilansów.
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Saglo-amerykańska rada gospodarcza
narzędziem szpiegostwa przemysłowego

Berlin, 8 sierpnia (APl). W arty
kule zatytułowanym „Pan Hoffman 
organizuje szpiegostwo przemysło 
we“, „Taegliche Rundschau" pisze:

„Kiedy p. Hoffman, z iaski Mar
shalla dozorca Europy zachodniej, 
przybył po raz pierwszy z Waszyng
tonu do swojej kolonii, wystąpił z 
zaleceniami pełnymi nowych pomy
słów. Idee te, jak się okazuje, krzy
wdzą bardzo tych, którym zostały 
zaaplikowane. Włochom np. p. Hoff
man zalecił podobną procedurę wa
lutową, jaka została narzucona 
Niemcom zachodnim. Brytyjczycy 
znów zostali nieprzyjemnie zasko
czeni planem utworzenia brytyjsko, 
amerykańskiej rady gospodarczej.

Idea rady gospodarczej ma dwa 
różne aspekty: — jeden, którym in
spiratorzy posługują się na ze
wnątrz, i drugi, o którym  zachowu
je się milczenie. Cripps musiał ro
bić dobrą minę do tej nowej formy 
anglo-amerykańskiej współpracy na 
polu gospodarczym, i z miną taką 
przemawiał również w parlamencie. 
Tu jednak, podobnie jak w prasie 
brytyjskiej, można było usłyszeć 
niejedno ważkie i wiele do myśle
nia dające słowo. Niejeden raz da
wało się słyszeć pytanie: do czego 
ma służyć, właściwie nowa rada go
spodarcza?

Amerykańscy eksperci przemysło. 
wi mają dawać rady brytyjskiemu 
przemysłowi w celu osiągnięcia 
większej wydajności. To brzmi b 
rozsądnie i zachęcająco — i w  tym 
sensie p. Hoffman przez p. Crippsa 
przedstawił sprawę Izibie bryty j
skiej, która natychmiast mianowała 
G członków rady. Wielu jednak An
glików, a między nimi również pe
wni członkowie Izby Gmin, okazało 
swą przenikliwość i wykryło, o co 
toczy się sprawa.

Przemysł amerykański chce się po 
prostu dowiedzieć o tajemnicach 
produkcji brytyjskiej w pewnych 
działach produkcji, zwłaszcza stalo
wej i maszynowej. Przemysł amery
kański, jakkolwiek stoi wyżej od 
brytyjskiego pod względem ilośoio- 
wym, ustępuje mu poważnie pod 
względem jakości. Różnice te dały
by się wyrównać, jeżeli pod pretek
stem wymiany informacji można by 
opanować brytyjskie metody wy
twórcze.

Przed brytyjskim przemysłem eks. 
portowym stoi teraz niebezpieczeń
stwo nie tylko przejęcia tajemnic 
produkcji brytyjskiej przez Amery
kanów, lecz również niebezpieczeń
stwo naruszenia brytyjskich mono
polów eksportowych przez przemysł 
amerykański. Przede wszystkim je. 
dnak brytyjskie kola gospodarcze 
odczuwają niepokój, że działalność 
mieszanej rady przemysłowej może 
za granicą wywołać wrażenie, jako

by brytyjski przemysł eksportowy 
pracował źle i drogo, i na gwałt po
trzebował pomocy amerykańskiej 
dla swego zmodernizowania. Fakt, 
że w radzie będą -zasiadać również 
przedstawiciele amerykańscy, śle
dzony jest ze szczególną obawą 
przez lewe Skrzydło Partii Pracy. 
Elementy postępowe wśród labou- 
rzystów lękają się przede wszystkim 
tego, że zostaną wprowadzone ame
rykańskie systemy pracy — systemy 
stopperowe, które ostatecznie pro
wadzą do zmniejszania zarobków i 
wykorzystywania siły roboczej. Ame. 
rykańska konfederacja pracy AFL 
popiera politykę przedsiębiorców, 
nie mogąc znaleźć sposobu dla zwal
czenia antyrobotniczej ustawy Tafta 
Hartley‘a  i nie mogąc zdecydować się 
na utworzenie wspólnego frontu z

CIO. Lew e skrzydło P artii P racy  
widzi dalej, aniżeli p. Cripps i  prze
czuwa w prow adzenie do W. Bryta- 
nii szeregu rep resji na wzór osła
wionej ustaw y Tafta-H artiłey‘a. P an  
Cripps bronił się beznadziejnie, kie
dy go zapytano czy w  w ypadku od
rzucenia p ro jek tu  anglo-am erykań
skiej rady  przem ysłowej przydziały 
objęte p lanem  M arshalla będą zre
dukow ane lub w strzym ane — trud 
no m u było otw arcie się przyznać, 
że sam  zapędził się w  uiłiczkę bez 
wyjścia.

A m erykańskim  w ynalazcą „ ra 
dy przem ysłow ej" jest nie k to  in 
ny, tylko przewodniczący jednego z 
koncernów  chicagowskich, p. Hoff
m an, k tó ry  te raz  znów usiłuje w 
P aryżu  narzucić Francuzom  analo
giczne „dobrodziejstwo".

Bułgarska delegacja rządowa 
przfiyla do Warszawy

W arszawa, 8 sierpnia (P). W  dniu 
7 bm, przybyła do W arszawy rządo
wa delegacja bułgarska pod przewo
dnictwem Bonie Petrawskiego, w ice
ministra handlu i  aprowizacji Ludo
wej Republiki Bułgarii.

Celem przybycia delegacji jest za
warcie nowej umowy handlowej w 
ramach porozumienia o współpracy 
gospodarczej, i  wymianie towarowej

na okres pięcioletni, podpisanej przez 
oba rządy w dniu 30 m aja 1948 r.

W  rozpoczynających się rokowa
niach będą podsumowane dotychcza
sowe rezulitaty obrotów towarowych 
na podstawie istniejących umów i 
zwiększone podstawy znacznego roz
szerzenia wymiany towarowej na 
przyszłość.

„D la celów  obrony przed  szmuglem**...

J a p o n ia  p od  d ob rą  o p ie k ą
Nowy Jork, 8 sierpnia (P). W ielo

letn i korespondent am erykański na 
Dalekim W schodzie i znawca spraw 
Japonii Mark Gayn, opisuje w „New 
Republik:" p-owioijemną politykę amery
kańską w Japonii, określając ją, jako 
całkowite odejście od uchwał pocz
damskich. Gayn stwierdza, że już w 
8 miesięcy po zakończeniu wojny z  J a 
ponią amerykańskie władze okupa
cyjne rozpoczęły -likwidację uchwał 
poczdamskich, decyzji miedlzyalianc- 
k&sj komisji dla Dalekiego Wschodlu 
oraz wcześniejszych dyrektyw Tsra- 
rnanŁ ■»

W  roku 1946 Howard Petersen, za
stępca sekretarza w ojny USA, które
go dziełem było także wyznaczenie 
kompletu sędziowskiego dla procesu 
„I. G. Faiben", wysłał do Japonii mi
sję  techniczną pod kierownictwem 
Clifforda Strdke'a, prezesa wielkiego 
reakcyjnego diotmiu wydawlniczo-propa- 
gamtdowego dla „zbadania problemu 
odszkodowań''. Po powrocie do USA 
w -początku ub. roku, Stitilke ziaptoipo.- 
now-al natychmiast wstrzymanie cdl- 
ezkodowań dla ofiar agresji j-apoń-

Komunikat komitetu organizacyjnego 
Międzynarodowej Konferencji Młodzieży

Warszawa, 8 sierpnia (P). Z uwagi 
na to, że szereg delegacji na między
narodową konferencję młodzieży p ra
cującej ma przybyć jeszcze w godzi
nach przedpołudniowych, w niedzie
lę 8 bm. międzynarodowy komitet 
przygotowawczy postanowił przełożyć 
uroczystość otwarcia konferencji w 
sali „Roma" z godz. 10 rano na godz. 
16 tegoż dnia.

Otwarcie konferencji poprzedzone 
będzie przemarszem przez ulice m ia
sta. Wezmą w nim udział delegacje 
młodzieży około 50 krajów  oraz dele
gacje młodzieży polskiej.

Przemarsz odbędzie się na trasie: 
Wytezeże Kościuszkowskie, Dobra, 
Ludna, Książęca, Plac Trzech Krzyży, 
Al. Stalina. Piusa XI, Marszałkowską.

Postępy nacjonalizacji 
w Czechosłowacji

Praga, 8 sierpnia (PR). Minister 
przemysłu Czechosłowacji Kliment o- 
świadczył. że ministerstwo zakończy
ło prace związane z drugim etapem 
nacjonalizacji przemysłu czechosło
wackiego. Drugi etap upaństwowienia 
przedsiębiorstw objął ogółem 2700 
obiektów. Min. Kliment podkreślił, że 
przed końcem bież. roku zakończone 
będą wszystkie prace związane z re
organizacją upaństwowionych przed
siębiorstw, które rozpoczną produkcję 
w ramach 5-letniego planu.

Drcżyzna w USA
Waszyngton, 8 sierpna (APl). Mi

nisterstwo rolnictwa Stanów Zjedn. 
wydało komunikat, oświadczający, że 
detaliczne ceny a-rtykułów żywnoś
ciowych wzrosną prawdopodobnie je
szcze w  ciągu kilku najbliższych 
miesięcy.

AL Jerozolimskie , Poznańska — do 
sali „Roma".

Zbiórka młodzieży z dzielnic W ar
szawy na ulicy Dobrej o godz. 13.30.

sfciaj. -L-aitem 1947 r. departam ent woj
ny USA ponownie wysłał do Japonii 
misje, w których brali udział Clifford 
i St-rilke. Raporty tych m isji poleciły 
całkowitą zmianę po-li-tyikd am erykań
skiej w  Japonii i pogrzebanie uchwał 
poczdamskich. W  tym  czasie zjawił się 
na widowni waszyngtońskiej generał 
Draper, k tóry  po „zreorganizowaniu” 

i amerykańskiej polityki ekonomicznej 
w Niemczech i  wstrzymaniu dekacte- 
lizajcji przemysłu niemieckiego, w y
dał rozkaz natychmiastowego zaprze
stania -ekonomicznej dekoncentracji 
przemysłu japońskiego, co oznaczało 
zachowanie trustów  i  karteli japoń
skich w  stanie nienaruszonym. Wio
sną br. Dnaper udał s-ię ponownie do 
Japonfid w towarzystwie Hoffmana, 
obecnego adm inistratora planu M ar
shalla w  Europie. Draper i Hoffman 
zalecili W aszyngtonowi zniesienie kon
troli ameryfcańslkiej nad przemysłem 
japońskim, obcięci® odszkodowań, su
row e og-rami-azieme ruchu zawodowego 
w Japon ii 

W  wyniku tych przyjętych przez 
W aszyngton zaleceń — stwierdza 
Gayn-, — Japonia przestała być poko
nanym. nieprzyjacielem, a  sta ła się 
aKiant-em USA na Dalekim Wschodzie. 
W parlamentóe japońskim pojawiły 
się  pierwsze canaki zbrojeniowych za
miarów tego kraju. Przy poparciu 
władz okupacyjnych uchwalono n ie
dawno ustawę, zezwalającą na utwo
rzenie małej m arynarki japońskiej z  
łodziami podwodnymi włącznie, „dla 
celów ofaraoy pcaad szmuglem i  p irata
m i”.

M arszalek Chin 9 sytuacji swsge kraju
Nowy Jork, 8 sierpnia (P). W ybit

ny wojskowy chiński, długoletni szef 
sztabu armii Czang Kai Śzeka, mar
szałek Feng Ju  Ksiang w yjechał po 
dwuletnim .pobycie w Stanach Zjed
noczonych do Szanghaju. Feng Ju  
Ksiang, znany ze swej ostrej krytyki 
.reżimu nankińskie-go, weźmie* udział 
w konferencji, w której będą uczest
niczyć przedstawiciele komunistów, 
ligi demokratycznej i innych demo
kratycznych partyj chiński-ch. Na 
konferencji mają być poruszone spra
wy - ewentualnego utworzenia rządu 
koalicyjnego w Chinach wobec spo
dziewanego załamania się reżim-u 
Czang Kai Szeka.

Przed wyjazdem z USA Feng Ju 
Ksiang opublikował list, w którym 
wystąpił z oskarżeniami pod adresem

prezydenta i administracji waszyng
tońskiej o udzielanie pomocy finan
sowej i wojskowej skorumpowanemu 
i skompromitowanemu rządowi Czang 
Kai Szeka. Marszałek wyraził przeko
nanie, że pomimo popierania przez 
USA reżimu nankińskiego, ruch de
mokratyczny w Chinach odniesie os
tateczne zwycięstwo.

fifefai rasfzfeeka dte rzędu 
■ żydowskiego

Tel-Aviv, 8 sierpnia (APl). Rzecz
nik ministerstwa spraw zagranicznych 
Państwa Żydowskiego podał do w ia
domości, że misja dyplomatyczna Zw. 
Radzieckiego jest w drodze do Pale
styny. Misja składa się z 17 człon
ków.

K to b r o n ił S liem ców ?
Nowy Jork, 8 sierpnia (P). W  dzien

niku „Christian Science Monitor" 
opublikowano charakterystyczne
szczegóły, dotyczące licznych proce
sów przeciwko zbrodniarzom hitlero
wskim, jakie toczyły się w Norym
berdze- W edług oświadczenia wyso
kiego urzędnika amerykańskiego w 
Niemczech, Lafollet‘a, w tegorocz
nych procesach przed amerykańskimi 
trybunałami w Norymberdze wystę
powało w obronie przestępców hitle
rowskich 170 adwokatów niemiec
kich. Z liczby tej 111 należało do par
tii hitlerowskiej, 10 zaś było członka
mi SS.

Oświadczenie to dowodzi nie tylko 
maksymalnych możliwości obrony 
niemieckich zbrodniarzy wojennych, 
lecz również bardzo szybkiej rehabi
litacji adwokatów hitlerowskich przez 
anglosaskie władze okupacyjne.

Między ambasadorem W. Brytanii 
w Atenach i ministrem spraw zagra
nicznych Grecji Tsaldarisem podpi
sany został układ o przedłużeniu na 
półtora roku terminu pobytu angiel
skiej misji wojskowej w  Grecji.

Olimpiada na półmetku
Zwycięstwo Chychły — Kasperczak i Ba- 
zamik w boksie. Nawrocki i Karwicki 
w szermierce wyeliminowani — Sukces 

Argentyny w maratonie.
(Obsługa własna Dziennika Polskiego")

W sobotę w  VHI dniu Igrzysk Olimpijskich, które dobiegły już po
łowy, zakończone zostały dwie ważne dyscypliny sportowe: lekkoatle
tyka i  pływanie. Rozpoczęły się natomiast zawody bokserskie, w  któ
rych udział bierze ok. 300 zawodników oraz kolarskie. Udział naszych 
bokserów przyniósł nam już dwie porażki, które ponieśli Kasperczak 
oraz Bazarnik. Natomiast miło nam jest zanotować sukces Chychły, 
który przechodzi do następnej rundy. Nasi szermierze w  indywidual
nym turnieju w  szpadzie ponieśli znowu porażki, a to Nawrocki i  Kar
wicki. Wspaniałe zwycięstwo odniosła Argentyna w  najklasyczniejszym  
biegu maratońskim, dzięki Cabrorze, który zajął 1 miejsce oraz Guine- 
zowi 5 miejsce. Fenomenalna lekkoatletka holenderska Blankers-Koen 
po zdobyciu 3 złotych medali wywalczyła w  sztafecie 4X100 m nowe 
zwycięstwo dla swego kraju. Niedziela 8 sierpnia jest drugim wolnym  
dniem w  Igrzyskach.

W sobotę wynfki były następujące:

LEKKOATLETYKA
Skok wzwyż (kobiet) zakończył się 

zwycięstwem dwóch Am erykanek, 
k tó re  skoczyły po  168 cm, Coczman 
i Taylor, 3. O sterm eyer F ran cja  165 
cm.

*
F inał 4X100 m  kobiet: 1. Holandia 

47,5 sek. 2. A ustralia 47,6 sek. 3. K a
nada 47,8 sek. 4. Anglia 48,0 sek. 5. 
Dania 48,2 sek. 6. A ustria 49,2.

*
F inał 4X100 m  mężczyzn: 1. USA 

3:10,4 min. 2. F rancja  3:14,8, 3. Szwe
cja 3:16,0, 4. F in landia 3:24,9.

*
4X100 m (mężczyzn) — finał: 1.

Anglia 41,3 sek. 2. W łochy 41,5 sek. 
3. Węgiiy 41,6 sek. 4. Kanada 41,9 
selk. 5. Holandia 41,9 sek. Zespół 
USA, k tóry  przyszedł do m ety o  3 m 
przed Anglią, został zdyskwalifikowa
ny iza przekroazeaue linii przy zmia
n ie pałecźki.

❖
M araton 42,195 m: 1. C abrora A r

gentyna 2,34,51,6 godz. 2. R ichard 
A nglia 2,45,07,6 godz. 3. Gailly Bel
gia 2,45,43,6 godz. 4. Coleman Poł. 
A fryka 2,46,06 godz. 5. Guinez A r
gentyna 2,46,36 godz. 6. W yt Poł. 
A fryka 2,48,11 godz.

*
W chodzie n a  10.000 m  aż 5 pier

wszych zawodników pobiło dotych
czasowy reko rd  olim pijski (46:28,4 
min.): 1. M ikaelsson (Szwecja) 45:13,2 
min. 2. Johannsson (Szwecja) 45,43,8, 
3. Schw ab (Szwajcaria) 46:02,0, 4.
M orris (Anglia) 46:04,0, 5. C hurcher 
(Anglia) 46:20,0, 6. Maggi (Francja) 
47,02,8.

PŁYWANIE
400 m dorw. (kobiet) — finał: 1. Cur

tis (USA) 5,17,8 mmi. 2. Harup (Dania) 
5,21,2 min. 3. Gipsom (Anglia) 5,22,5 
min. 4. Caipden (Bełgiia) 5,25,3 min. 5. 
Hel&er (USA). 6. Tayares (Brazylia).

*
200 m klas. (mężczyzn) — finał: 1. 

Vemdeur (USA) 2,39,3 min (red. olimp.). 
2. Carter (USA) 2,40,2 min. 3. Sohl 
(USA) 2,43,9 min. 4. Davies (Austra
lia) 2,44 min. 5. Serec (Jugoeł.) 2,44,7 
min. 6. Jordan. (Brazylia) 2,45 min.

*
1500 m st. doiw. — finał: 1. Mc Lane 

(USA) 19,18,5 min. 2. M arshall (Au
stralia) 19,31,3. 3. Mitro (Węgry)
19,43,0. 4. Osocdas (Węgry) 19,54,3. 5. 
Stipetic (JugoeŁ) 20,10,7. 6. Morris 
(USA) 20,18,8.

BOKS
W pierw szym  dniu  tu rn ie ju  bo

kserskiego walczyli trzej Polacy.
W wadze m uszej K asperczak spot

kał się z Gowerem (Australia). Po 2 
rundach  przegranych nieste ty  nie 
może nadrobić straconych punktów  
w  3 rundzie i w alkę przegryw a, nie 
aw ansując równocześnie do dalszych 
rozgrywek.

W w. koguciej B azarnik walczył 
z Chilijczykiem Conzalesa i  po p ra 
w ie rów norzędnej w alce przegryw a 
na punk ty  nie kw alifikując się rów 
nież do następnej rundy.

Trzeci nasz reprezen tan t bokserski 
Chychła spisał się najlepiej, gdyż 
walcząc z H olendrem  W ingaardinem 
odniósł zwycięstwo na punkty, m a
jąc przez wszystkie 3 ran d y  prze-

Pozostali zawodnicy polscy w al
czyć będą od poniedziałku: A ntkie- 
wicz spotka się z T ranen  (Filipiny), 
Kolczyński z M artinezem  (Urugwaj) 
i Szym ura z Joachim em  (Indie).

WIOŚLARSTWO
Półfinały dw ójek bez sternika:
I: 1. Szw ajcaria 7,47,3 min. 2. A u

stra lia  7:54,5 min. II: 1. Włochy
7:52,8, 2. Dania 7:54,3 min. III: 1. 
Anglia 7:16,3 min. III: 1. USA 7:42,2 
min.

*
Półfinału biegów (czwórki bez 

sternika):
I: 1. Włochy 7:15 min. 2. H olandia 

7:23 min. II: 1. D ania 7:13,8 min. 2. 
Anglia 7:16,3 min. III: 1. USA 7:52,2 
min. 2. Poł. A fryka 7:57,2 min.

*
Półfinały dwójek ze sternikiem:
I: 1. Dania 8:12,1 min. 2. Francja 

8:14,9 min. II: 1. Węgry 8:15,7 min. 
2. Argentyna 8:27,7 min. III: 1. Wło
chy 8:04,2 min. 2. Jugosławia 8:07,9
m in.

Do finału biegu 8-ek zakwalifiko
w ały się USA, Anglia i Norwegia.

SZERMIERKA
Dwaj polscy reprezentanci w  szpa

dzie indyw idualnej N awrocki i  K ar
w icki odpadli w  eliminacjach. Na
w rocki w  gr. IV był 6 odnosząc 3 
zwyc., a K arw icki w  gr. V był 7 — 
1 zwyc. Ogółem walczyło w  elim ina
cjach ok. 60 szermierzy, z których 
weszło do nast. rundy  32.

KOLARSTWO
W torowych zawodach kolarskich 

w  II  rundzie na dyst. 1000 m  zwy
ciężyli w  swych biegach: Chella 
(Włochy) 12 sek., H ijzelendoom  (Ho
landia) 13,1 sek., M asanes (Chile) 
12,8, Schandorff (Dania) 12,5 sek., 
V an de VeMe (Belgia) 13 sek., Neid 
(USA) 12 sek., Dazzano (Australia) 
14,3 sek., M arris (Anglia) 15,1 sek.

ZAPASNICTWO
W tu rn ie ju  zapaśniczym w  stylu 

klasycznym  (grecko-rzymskim) złote 
m edale zdobyli: w  muszej Lom bardi 
(Włochy), w  koguciej: Petersen
(Szwecja), w  w. piórkowej: Oktav 
(Turcja), w  lekkiej: F reij (Szwecja), 
w  półśredniej: A nderssen (Szwecja), 
w  średniej: G ronberg (Szwecja), w  
półciężkiej: Wilsen (Szwecja).

PIŁKA WODNA
Turniej w aterpolow y zakończył się 

zwycięstwem drużyny Włoch, k tóra 
zdobyła złoty m edal, 2. Węgry, 3. 
Holandia, 4. Belgia, 5. Szwecja, 6. 
F rancja , 7. Egipt, 8. Hiszpania.

Mathias zwycięża w 10 -to ju
Zakończony w  p ią tek  przy  św ietle 

reflektorów  ostatn ią konkurencją: 
biegiem n a  1500 m  10-bój przyniósł 
zwycięstwo 17-letniem u A m erykani
now i Bobowi M athiasowi, k tó ry  ja 
ko jedyny przekroczył w  te j najcięż
szej konkurencji 7.000 pkt. Podane 
przez nas poprzednio w yniki 10-boju 
były niestety  nieścisłe, Adamczyk 
zajął po dokładnych obliczeniach, 
k tóre zakończono późną nocą nieste
ty  gorsze, bo dopiero 9 miejsce.

Dokładna klasyfikacja 10-boju jest 
następująco: 1. M athias USA 7.139

Adam czyk podczas w ykonyw am  
skoku w  dal, jednej z konkurenci 
10-boju, w  którym  zajął 9 m iejsc  

w  ogólnej punktacji,

pkt. 2. H einrich F rancja  6.974 pkt. 5 
Simons USA 6.950 pkt. 4. K istenm a 
cher A rgentyna 6.929 pkt. 5. Anders 
son Szwecja 6.877 pkt. 6. M ułlin 
A ustralia 6.787 pk t. 7. Erikssoi 
Szwecja 6.731 pkt. 8. Mondscheii 
USA 6.715 pkt. 9. Adamczyk Polsk; 
6.712 pkt. 10. H olnw ake Norwegi; 
6.663 pkt. K uźm icki był 16 z  6.15 
pkt. a  G ierutto 19 z 6.106 piet.

Warta—Rymer 5:1 (3:1
Poznań (tel.). W meczu ligowy 

W arta pokonała w  sobotę R ym er S 
(3:1), zdobyw ając bram ki prz 
Skrzypniaka i  G enderę po 2 or 
Orłowskiego. Dla Rym era pun 
zdobył Ruda. Sędziował inż. Olei 
ski. Widzów 7.000.
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lekarsk
H eine-M edina

Choroba Heine-Medina jesit cho
robą zakaźną, wywołana przez, za
razek wyhodowany przez Fiekne- 
ra i Noguchiego. Heine był pierw, 
szym, który opisał tę chorobę w 
roku 1840, a Medin, lekarz sizwe- 
dzki, opisał pis.wszą epidemie to
go schorzenia w Szwecji (189C). 
Zarazek ten znajdujący się wróże
niu i mózgu chorych przeszcze. 
pioiny na małpy, wywołuje typo
wy obraz chorobowy.

Zarazek znajduje się u chorych 
luciiz.r na błonach śluzowych nosa, 
gardła, jelit, skąd Obstaje się do 
układu nerwowego. Także ludzie 
zdrowi mogą mieć na błonach ślu
zowych zarazki i  mogą nie choru
jąc, roznosić je i w ten sposób 
szerzyć chorobę. Przebycie tej 
choroby uodpornia przeciw zaka
żeniu, a surowica uzdrowień. 
Sów ma włąsiności lecznicze. Cho
roba występuje często nagminnie, 
choć pojedyncze zachorowania nie 
są rzadkie. Czas wylęgania choro, 
by wynosi 4—10 'dni. Najczęściej 
zapadają na nią dzieci, choć 
i dorośli nie są całkowicie 
zabezpieczeni przied ziaohorowa. 
niem. Chorolbia przenosi się przez 
zakażenie kropelkowe, przez bez
pośrednie ziatikńięcde się z chorym, 
albo, co najczęściej się zdarza, 
przez osoby zdrowe z otoczenia 
chorego, noszące w sobie zarazki 
(pielęgnujące osoby, rodzeństwo 
chorych, które uczęszcza do szko
ły, wreszcie dzieci z  poronnymi i 
nie rozpoznanymi postaciami cho
roby).

Choroba rozpoczyna się ostro, 
objawam; ogólnymi, gorączką do 
39 , bólami głowy, wymiotami, 
sennością, bołesraością całego cia
ła na dotyk przy ruchach; często 
towarzyszą tym objawom biegun
ki, silne poty, które są szczegól
nie charakterystyczne dila wczes
nego okresu choroby. Czasem 
(zwłaszcza w czasie epidemii) wy
stępują już wcześnie objawy za
jęcia opon mózgowo-rdzeniowych, 
a więc sztywność karku, kręgosłu
pa., bóle w krzyżach i w kończy
nach. Do rzadszych objawów po
czątkowych należą drgawki.

Zespoły objawów początkowych 
bywają bardzo różne: raz przewa
żają objawy z® strony przewodu 
pokarmowego, innym razem obja
wy oponowe lub zajęcie dróg od
dechowych. Okres gorączkowy 
irwa zwykle kilka dni; gorączki 
dłużej trwające należą do rzadko
ści. Już po ustąpieniu gorączki, a 
czasem pod koniec okresu gorącz
kowego, trzeciego lub czwartego 
ahia choroby występują poraże
nia, które są charakterystyczne 
dla choroby Heine-Medina. Często 
dopieró one umożliwiajx rozpo
znanie. Są to porażenia kończyn, w 
większość; przypadków jednej lub 
obu kończyn dolnych, rzadziej 
kończyny górnej i dolnej; nierzad
ko stwierdza sie porażenia mięśni 

' grzbietu, brzucha, karku i szyi. 
Porażenie jest wiotkie, zaniki 
mięśniowe szybko występują. Od
ruchów ścięgnistych brak. W po
rażonych mięśniach stwierdza się 
odczyn zwyrealnienia.

Stwierdzenie porażeń natrafia u 
dzieci, zwłaszcza jeżeli jeszcze nie 
chodziły, na znaczne trudności; 
brak normalnego napięcia mięś
niowego w spokoju i przy ruchach 
biernych, brak odruchów ścięgni. 
stych, każe się domyślać, że dane 
mięśnie Są porażone. Często ju t 
sposób ułożenia kończyny wska
zuje nam na istniejące porażenie. 
Przy próbie postawienia dziecka na

nóżki, kończyny uginają się w 
kolanach, a przy porażeniu koń
czyn górnych, zwłaszcza mięśni 
luku barkowego czuje się .przy 
podniesieniu dziecka wio-tkość 
tych mięśni i usuwanie się łopa
tek ku górze; przy tym kończyny 
porażone zwisają bezwładnie. — 
Przy porażeniu mięśni tułowia, 
karku i szyi dziecko nie może sa
modzielnie siedzieć, nie moś© gło
wy utrzymać. Porażenia w choro
bie Heine-Medina charakteryzują 
się dalej tym, że od razu wystę
pują w największym nasileniu i 
obejmują od razu większe grupy 
mięśniowe,
' Już w krótkim czasie potein 
zaczyna się częściowa, samoistna 
poprawa w pojedynczych mię
śniach lub grupach mięśniowych. 
Ta poprawą postępuje w jednych 
mięśniach szybciej, w drugich po
woli. Najbardziej uszkodzone czę
ści nie ulegają poprawie, poraże
nie pozostaje i szybko, rozwijają 
się zaniki. Czucie z reguły jest nie 
zaburzone, czynność pęeheiza 
moczowego i  odbytnicy bez zmian; 
mogą się one zdarzyć w pocziąt- 
kach choroby, ale ziaraz ustępują. 
Rokowanie ko do zupełnego wy
zdrowienia jest przeważnie nie. 
korzystne, goyż zwykle pozostają 
trwałe, mniej łub więcej rozległe 
porażenia, powodujące wybitne u. 
posiedzenie czynności danej koń
czyny. W związku z tym poaosta- 
ją zniekształcenia kończyn pc . 
rażonych wynikające stąd, że takie 
kończyny powstrzymane w  roz
woju, są ciieńszie i  krótsze niż 
kończyny zdrowe. W skutek prze. 
wagi mięśni,, które mię uległy po
rażeniu nad mięśniam; porażony
mi, przychodzi do przykurczów, 
które są powodem dalszych snie- 
fcształceń. Część objawów piora. 
żennych ustępuje już w pierw
szych tygodniach choroby, inne po 
upływie miesięcy a  nawet roku.

Zarządztemia zapobiegawcze od
grywają bardzo ważną rolę w 
zwalczaniu epidemii. Należy wie
dzieć, że zdńowi iudaie z otocze
nia chorego eą rozmosiciełatni cho
roby. Chorego należy odosobnić, 
nie pozwolić na stykanie się z in
nymi dziećmi, a  starszym należy 
nakazać, by o  ile możności ma
ło komunikowali się z innymi. — 
Wobec tego, że zakażenie przeno
si się najprawdopodobniej przez 
wydzielinę z błony śluzowej nosa, 
gardła, dalej przez wydaliny prze
wodu pokarmowego, należy zarzą
dzić stałą dezynfekcję wspomnia
nych wydzielin i wydalin chorego. 
Dokładna dezynfekcja po skończo
nej chorobie jest konieczna. Le
czenie następowych, tnwałygfa 
zmian w kończynach jest prze. 
ważnie ortopedyczne: masaż, gim
nastyka, galwanizacja, a w niektó
rych przypadkach musimy się u- 
ciekać do zabiegów chirurgicz
nych. A. B.

O dpow iedzi
Skrzynki lekarskiej"

Anemiczny. Jednym z najwspa
nialszych odkryć w dziadzinie wi
tamin jest wyodrębnienie a na
stępnie synteza kwasu foliowego, 
zwanego witaminem ,,M" oraz !,L. 
Casei Faidtor“, Kwas M ow y sta
nowi niezbędny czynnik dla roz
woju i życia piskląt oraz jest śro
dkiem zapobiegawczym przy po
wstawaniu niedokrwistości.

Stwierdzone zostało, że kwas fo  
lowy podawany doustnie lub w 
zastrzykach jesfi swoistym bodź
cem dla produkcji caslrwonych i

białych ciałek krwi oiraa płytek u 
osób dhoiryćh na niedokrwistość. 
Pod wpływem, tego środka bardzo 
szybko następuje poprawa zaró
wno kliniczna jak i hematologiczna 
u osób chorych na sprue, niedo
krwistość makrocytową w  ciąży, 
w niektórych sdhoraeniadh żoiłą- 
dkowo-jelittowydh, w pefflaigrze i 
w stanach zMiżonych.

Środek ten w swej czystej po
staci syntetycznej ni© posiada ża
dnych własności toksycznych w 
dawkach nawdt wielokrotnie prze- 
wyższającydh Secaniczą. Leczenie 
kwasem foliowym ze związkami 
żelazawymi w jednym toku, sta
nowi wielki krok naprzód w le
czeniu niedokrwistości wszelkiego 
typuu niezależnie od jej pochodze
nia. Mówiąc oigólniią lek ten wska
zany jest jako środek terapeuty
czny oraz zapobiegawczy przy le
czeniu niedokrwistości makrocy- 
towych, również jako środek za
pobiegawczy i leczniczy w tżw. 
niedckrwistościaich Wtórnych, po
wstałych na skutek niedoboru że
laza w ustroju (tzw. niedokrwi
stość na skutek niedożywienia, 
poiinfekcyjna, pierwotna niedo
krwistość mifcroicytowa oraz nie
dokrwistość ciążowa wskutek bra
ku żelaza).

Kuracja preparatem kwasu folo- 
wego z żelazem winna być stoso
wana aż do uzyskania całkowitej 
regeneracji zarówno czerwonych 
krwinek jak i hemoglobiny, Czę
ste badania kontrolne krwi są nie
zbędne. w  pewnych przypadkach 
o przewlekłych tendencjach po u- 
zyskaniu poprawy należy stoso
wać stale małą daiwkę dlla podtrzy
mania uzyskanych wyników.

P. Ryszard W. N-dż. Gorące o- 
kłady 2°/o spit. salicytorWy.

P. J. Wiśniewska. Trucizna ta 
jest szkodliwa, lecz organfeńi w 
tym wypadku sam się uporał. Le
czenie zbyteczne.

P. Stefan Sliwecld. Zakażenie 
niemożliwe — obawa bezpodsta
wna,

P. Piotr z Lublina. 1, Operacja 
plastyczna nosa ni© pozostawia 
śladów gdyż zabieg wykonuj© się 
od wnętrza nosa. 2. W  znieczule
niu miejscowym. 3. Około tygo
dnia.’ 4. Klinika łairynglolliogticznfc 
U. J.

P, Juliusz D. Zaburzenia naczy
niowe.

M. K. Bochnia. Naświetlani© pro^ 
mieniami Roentgena, alkoholizacja 
nerwu względnie! zabieg operacyj
ny,

P. Janek z Krakowa. Należy za
sięgnąć porady dermiaittoloiga.

Cierpiąca Z. Zaburzenia hormo
nalne ciepłe okłady, leki prze
ciwbólowe i  hormonalne.

P. Z. Krakowiak. Są to normalne 
objawy występujące ptzv podnie
ceniu płciowym. 2. Neurastenia 
seksualna. Leczenie przepisze se
ksuolog.

P. Milada. Należy przeprowa
dzić leczenie w  celu obniżenia ci
śnienia krwi.

Zaniepokojony B. łjlafleży uregu
lować tryb życia, poza tym sport.

K. Z. 25. Sprawę 'omawialiśmy 
kilkakrotnie.

P. K. Smara. Prosimy zwrócić 
się do kliniki stomaltotoigiCBnej U. 
J

Prenumeratorka. 1. Kąpięliei ga
zowe. 2. Wymagane zbadanie 
przez urologa.

Ro-tor. Zabieg operacyjny po
prawia w znacznym stopniu wzrok.

K. W. Dębica. Objawy nerwicy, 
toczenie wzmacniające system ner
wowy oraz teki thommonalne.

P. Gajda Zdzisław. Sposób ten 
jest szeroko stosowany,

P. Janka z Wołynia. Prosimy 
zwróci% się do neurologa.

P. Julia Bilska. 1 Pokarm obfi
ty  w biaflko. 2. Artykuł ukaże się.

A. B.

Gstoiczności łagodzące
Stanowczo nadużywamy słów dosa

dnych. Doszło do tego, że nawet płeć 
zwana słabą używa mocnych wyra
zów.

Pacholęta niewinne, naśladując do
rosłych, ćwiczą się w gwarze, od któ
rej uszy puchną.

A rodzice tolerują te wybryki. Mo
że zresztą sami uważają, że inaczej 
mówić trudno?

Byłem świadkiem takiej scenki. Na 
Plantach siedziała mamusia. Synek za
nudzał mamusię prośbą:

— Mama, kup mi lodów!
Mama na razie cierpliwie wyjaśnia

ła chłopięciu, że nie ma pieniążków. 
Wreszcie, gdy synek nie chciał się ja
koś pogodzić z tym przykrym faktem, 
dała mu soczystego klapsa i zawołała:

— B.ędzlesz ty cicho, taka twoja 
mać?!

I zupełnie dokładnie określiła —- 
j a k ą  mianowicie.,.

W tym wypadku wpadła udręczona 
mamusia fatalnie. Możemy sobie w y
obrazić, jaki będzie słownik tego 
synka!,..

Pani O. J. z Krakowa oburza się w 
swym liście, że w francuskim filmie 
.,Okoliczności łagodzące" — nasz nie
zawodny „Film Polski" puścił jeden 
mocno podejrzany napis. Mianowicie 
szajka włamywaczy przemawia do 
sędziego tymi słowy:

— Teraz my pokażemy panu, że nie 
jesteśmy zwykłymi...!

I tu użyto w liczbie mnogiej wyra
zu, który świetnie rymuje się z w yra
zem: „kuc"...

„Czy można znaleźć w tym wypad
ku okoliczności łagodzące dla Filmu 
Polskiego?" — zapytuje p. J. O.

Owszem  — z trudem, ale można.
Musimy bowiem p. J. O. wyjaśnić, 

że w b. Królestwie, czy, jak kto woli 
— w  b. Kongresówce ten wyraz ma 
mniej drastyczne znaczenie, niż w b. 
Malopoisce.

Tym wyrazem określa się człowieka 
nierozgarniętsgo, wzgl. chama.

W Warszawie i w Łodzi mało kto 
wie, że po małopolsku to krótkie słó
wko znaczy zupełnie coś innego. A  
„Film Polski" rezyduje właśnie w  Ło
dzi. A  więc znaleźliśmy w tym  wy
padku o k o l i c z n o ś c i  ł a g o 
d z ą c e  dla „Okoliczności łagodzą
cych". Radzimy jednak „Filmowi Pol
skiemu", aby raczej unikał gwary, 
gdyż pewne wyrażenia gwarowe nie 
wszędzie są jednakowo rozumiane.

B. BRZEZIŃSKI

Uroczystości jubileuszowe P. T. T.
Uroczystość jubileuszu 75-lecia 

działalności PTT rozpoczęła się w 
sobotę o godz. 9 w  Zakopanem 
przed Dworcem Tatrzańskim , gdzie 
została odsłonięta tablica pam iątko
wa przewodnika Klimka Bachledy. 
Przemówienie wygłosił wiceprezes 
Towarzystwa rektor Akademii Gór
niczej prof. dr W alery Goetel, po 
czym nastąpiło otwarcie ju 
bileuszowej w ystawy PTT, obrazu
jącej całokształt działalności w  cią
gu jego istnienia. Równocześnie do
konano aktu  przyłączenia do Pol
skiego T-w a Tatrzańskiego, T-w a 
Muzeum Tatrzańskiego, w  którego 
imfeniu przemówił prezes d r Chy- 
biński.

Po zwiedzeniu w ystawy uczestni
cy uroczystości udali się samocho
dami do wylotu Doliny Kościelis
kiej, gdzie na Hali O rnak odbyło

się poświęcenie nowego schroniska 
PTT. Poświęcenia dokonał proboszcz 
z Kościelisk ks. Jan  Podczerwiński- 
po czym wygłosił przemówienie pre-’ 
zes oddziału zakopieńskiego PTT 
Tadeusz Zwoliński, kreśląc historię 
powstanie schroniska. Z kolei prze
mawiał Franciszek Bujak w imie
niu sekcji narciarskiej PTT, nacz. 
W. Jarosz, przewodniczący WRN 
Klimaszewski i starosta pow. no
wotarskiego mgr. Pukowski. p0 
śniadaniu w  m urach schroniska o 
godz. 15 wzniesiono i poświęcono 
krzyż Staszyca na Hali Smytnej.

W godzinach wieczornych odbył 
się w sali Morskiego Oka miły wie
czór towarzyski w raz z wieczoryn
ką góralską, podczas której wystą
piły zespoły regionalne ze Śląską, 
z Istebnej i zespół ze Skalnego Pod
hala. (rd)

Rekordowe tempo rozbudowy 
gmachów Sejmu

Prace nad rozbudową komjpleksu 
gmachów Sejmu posuwają się w  szyb
kim tempie, naprzód- Obecnie prowa
dzone są roboty w  bloku B, 
który pomieści biura kancelarii sej
mowej oraz magazyny biblioteczne. 
W najbliższym czasie przystępuje 6ię 
do szalowania, konstrukcji dachowej 
tego budynku, a ponadto przeprowa
dzi się roboty żelbetów© parteru bu
dynku D oraz fundamenty pod bu
dynek G.

Całość kompleksu gmachów sejmo
wych obejmuje 6 bloków o łącznej 
kubaturze ok. 100.000 m8. Budynek A 
przeznaczony jest na sale komisyjne, 
czytelni© i pracownie biblioteczne. W 
budynkach G i  D mieścić się będą 
kuluary sejmowe, kluby poselskie, 
reprezentacyjne gabinety dla Prezy
denta, rządu, marsz. Sejmu i wicemar

szałków. W  budynku E mieścić sięb» 
dą mieszkania marszałka i wice®ar. 
szałków. Ostatnim wreszcie budyń-' 
kiem będzie 10-piętrowa wieża z eg a, 
rowa, w której znajdą pomieszczeni 
archiwa.

Ciekawy szczegół arohitektonśczmt 
przedstawiają szerokie prześwity w 
gmachu A, przez które otwierać się 
będzie widok na Wisłę. Wszystkie 
budynki łączyć się będą między sobą 
mostami na poziomie I piętra, Przed 
wejściem urządzony zostanie ołbrzyt, 
mi dziedziniec, opadający tarasami 
stopniowo w  kierunku ulicy Książę, 
cej. Całość kompleksu budynków sęjś 
mowych, ukształtowana w podkowę, 
ukończona będzie w  1950 r. Koszt 
budowy wyniesie około 700 milionów 
zł nie licząc umeblowania wewnętrz
nego oraz uporządkowania terenu.

Nowa o rg a n iza c ja  g ie łd  
zhozow o*tow arow ych

We wszystkich 9 giełdach zlbożo- 
wo-towarowych w  Polsce odbyw ają 
się obecnie wybory (rad giełdowych, 
komisyj rew izyjnych i komisji roz
jemczych), stanowiące zakończenie 
okresu tymczasowości praw nej tych 
instytucji. Wybory odbywają się pod 
znakiem dokonanego w  ostatnim  o- 
kresie uspołecznienia giełd, k tóre 
polega n a  pezyciągmięciu do Współ
działania wszystkich czynników za
interesowanych w  dziedzinie handlu 
ziemiopłodami.

Z dotychczasowych debat, prze
prowadzanych w  czasie wyborów, 
w ynika jasno, że przem iany, zacho
dzące w  struk tu rze giełd zbożowo- 
towarowych, polegają przede wszy
stkim  na ich uspołecznieniu oraz na 
przyciągnięciu wszystkich czynni
ków  handlu  uspołecznionego w  roz
m iarach dotychczas n ie  spotykanych. 
W okresie przedwojennym  giełdy 
polskie były cąłkowicie opanowane 
przez handel pryw atny, co stw arza
ło pole do działania dla elementów 
spekulacyjnych. Giełdy te  przetw a
rzały aię w  instrum ent do osiągania 
przez te  elem enty cen, dyktowanych 
chwilową koniunkturą, niezależnie 
od polityki gospodarczej państw a. 
Podobne tendencje daw ały się od

czuć h a  giełdach również i po woj. 
nie, jako w ynik spekulacyjnych dą
żeń części prywatnego kupieotwa. 

Przyciągnięcie do współpracy w 
giełdach państwowego i spółdziel
czego aparatu  handlowego przyczy
n i się do ograniczenia możiKwośd 
gry spekulacyjnej. W skład giełdo, 
wych komisyj notowań, zbierających 
się trzy  razy tygodniowo, wchodzą 
obecnie przedstaw iciele wszystkich 
zainteresow anych instytucji oraz or
ganizacji społecznych i gospodar. 
ezych. Komisje usta la ją  ceny orient 
tacyjne, k tóre stanowić będą pod
staw ę dla zaw ierania tramsakyj gieł
dowych. Notowania cen zbóż chi©1 
bowych odpowiadają ceno-m ustalo
nym  oficjalnie, ceny zaś nasion i 
przetw orów  ztoożowych są przedmioj. 
tern norm alnych w ahań rynkowych, 

Przem iany obecne dotyczą w  dąfc 
żym stopniu także charakteru  dział 
łalności m aklerów  giełdowych, ko* 
rzystających dotychczas z prowizji 
dzięki czemu wysokość ich zarobków 
nie była ograniczona. Obecnie wy, 
nagrodzenie m aklerów  zostało uroi 
gotowane w  sposób bardziej sztyW* 
ny z przewidzianą możliwością przy. 
znania prem ij za specjalnie wyda& 
ną pracę.

Nowe drogi z doskonałych materiałów

chroniczne' zap< * * 0 M  „ C H O L E K I N A Z A "  Sprzedaż^w aptekach i składach aptecznych o |  

Ż Ó Ł C I  O W E  jią  przemianę materii zwalczają H .  N I E M O J E W S K I E G O  °  u t . " ^  ołuTt owaką1 *80

W miesiącach letnich trw a na te
renie całego k ra ju  n ieustanna na
praw a szlaków bitych. W wojewódz
twach: krakowskim , poznańskim i 
łódzkim prace te posiadają szcze
gólnie szeroki zakres-, przy czym ja 
kość m ateriałów  użytych do budowy 
dróg odznacza Się w yjątkow ą dosko
nałością.

Na szlaku Kraków—Jędrzejów  w y
konuje się nawierzchnię z grysów 
bitumowanych. Gryisy bazaltowe, 
pochodzące z Dolnego Śląska, poło

żone będą na trasie 5,5 km, z czego
dotychczas wykonano już 3,5 km.

W Poznańskiem  na odcinku Krośnie, 
wice—K łodaw a oddział SPB wyko
nuje nawierzchnię betonową. W wo
jewództwie łódzkim szosa Kalisz— 
Łódź jest poszerzana do szerokości 
7,5 m  w  celu zwiększenia jej prze. 
lotności. Na szosie tej pracuje bry
gada SPB, posługując się najbar
dziej nowoczesnymi maszynami dro
gowymi.

MłorfeSeż zagraniczna 
nad polskim morzem

W bieżącym sezonie letnim  akcją 
szkolenia żeglugowego objęte zosta
ło 8000 młodzieży. Akcję tę  prow a
dź; Główmy Urząd K ultury  Fizycz
nej, Polski Związek Żeglarski, Liga 
Morska oraz organizacje młodzie
żowe.

W licznych skupiskach szkolenio
wych zajęcia odbywają się w tu rn u 
sach 4-tygodniowych. Turnus sierp
niowy w Jasta rn i gości młodzież z 
Czechosłowacji, Rumunii, Węgier, 
Jugosławii, Albanii i  Triestu w licz
bie 60.

POWRÓT DZIECI POLSKICH Z 
WAKACYJ W CZECHOSŁOWACJI.
Do W arszawy wróciła grupa 53 dzie
ci polskich, które przebywały na w a
kacjach w Liberce (Czechosłowacja). 
Pobyt <Me$ ąg granica tewgł 4 t y  
godhife

Junacy „Służby Polsce" maj? 
pierwszeństwo w przyjęciu 

na wyższe uczelnie
M inisterstwo O światy przyznało specjalne 

ułatw ienia dla junaków  II turnusu ,,Służbie 
Polsce'* w przyjęciu na wyższe uczelnio. 
Rozporządzenie M inisterstwa przewiduje,, że 
spośród kandydatów, którzy złożą pomyślnie 
egzaminy wstępne pierwszeństwo w przyję* 
ciu na pierwszy rok studiów przysługuje 
junakom w wypadku jeśli liczba zgłoszeń 
przekroczy ustaloną ilość miejsc na danym 
wydziale.

Przesunięte zostały tak ie  terminy składa*
* nia podań i egzaminów wstępnych, a miano 

wicie: junacy pełniący służbę od 6 lipca do 
23 sierpnia składają podania n a  pieiwszy rok 
studiów w  term inie od 30 sierpnia do 
4 września, zaś egzaminy wstępne w G&asfe 
od 10—20 września br.

Do podania w inny być dołączone zaśw iat 
czenie dowództwa danej brygady ,,Służby 
Polsce'*, zaw ierające imię ' i  nazwisko, datą 
i  m iejsce urodzenia kandydata oraz dfflfl
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W spółza w odnict wo pracy  
w zrost zarobków

Istniejące przy Radach Zafcładio- 
wych w Jawor,anickioh Kopalniach 
W ęgla komitety wsp ó łza wodnjctw a 
pracy prowadzą intecisywną dztełail- 
mość. W kopalni „Bierut" iiczba gór
ników biorących udział w spófasawod- 
motwie pracy wzrosła do 300 osób, a 
w  kopalni „Jan Kanty" bierze udział 
w tej akcji 210 górników. W kopail- 
®“™ch „Sobieski", „Kościuszko" 
współzawodniczy 135 górników. Ogó
łem w kopalniach węgla licziba współ- 
Bawadm,iczących wzrosła o 90 procent.

Również załogi wszystkich fabryk 
jprzemyełu chemicznego okręgu k ra
kowskiego zobowiązały się do przed- 
.teiraniinoiwego wykonania planu rocz- 
atego. Dotychczasowe wyniki produk
cy jne są bardzo dobre, Współzawod
nictwo pracy obejmuje także akcję w 
kierunku podniesienia jakości w y
tworów. Szczególnie dodatnie wyniki 
pracy osiągnęły Państwowe Zakłady

Syntetyczne w Dworach koło Oświę
cimia, gdzie w współzawodnictwie 
bierze udział 1.650 robotników. Sred- 
n ie wykonanie moirm wynosi około 
130 procent, a stale wzrasta wydaj - 
ncść pracy, wzmaga się akcja oszczę
dnościowa i wydatnie zmniejszyła się 
ilość opuszczonych dniówek.

W  fabryce „Soiłvay" w Borku F,a- 
łędkkn lipcowy plan produkcji wyko
nany został w 118 proc. Realizuje się 
również w szybkim tempie, zakrojony 
na szeroką skalę, plan inwestycyjny, 
obejmujący rozbudowę i moderniza
c ję  urządzeń fabrycznych. W faibryce 
mydła „Smiedhowiski" w Krakowie i 
w fabryce mydła w Trzebini zanoto
wano także poiważny wzrost i anacz:- 
n© przekroczenie planu produkcji. 
Propoircjoinallmiie do wzrostu wydajno
ści pnący nastąpili wszędzie znaczmy 
wiziroistt zarobków róbotniiazych.

Francuscy pracownicy państwowi 
w Krakowie

W  sobotę bawiła w Krakowie 24-o- 
*©bowa wycieczka francuskich praco
wników państwowych ze strefy oku
pacyjnej w Austrii. — Kierownikiem 
wycieczki jest Marcel Maroy, prze
wodniczący  ̂ francuskiego związku 
pTacy i  administrator francuskiego 
komitetu wykonawczego w Wiedniu. 
IWśród gości francuskich przyjechało 
również do Polski dwu dziennikarzy 
ż Bureau de Tlnformation Franęaise a 
y-ienne, Richard Dupoux i Pierre Le- 
'fevre. Podczas dwudniowego pobytu 
wycieczki w Polsce zajmuje się nią z 
ramienia Woj. Wydz. Kultury i Sztu
ki w Katowicach ob. Kotarbińska.

Goście francuscy podejmowani by
li w Krakowie śniadaniem w świetli
cy Zw. pracowników państwowych 
R. P., oddział pracowników OUL. Po 
odegraniu hymnu francuskiego i pol
s k i e g o  powitali ich: imieniem woje
wody krakowskiego wicewojewoda*

D atki na odnow ien ie  
o łtarza  W ita S tw osza
E. Bigajowie 500 zł, K. Sokół 300 zł, T. 

Siemieniec 1000 zł, Br. Jakubow scy 500 zł.
J. Karpińska 300 zł, A. Siódmak 1000 zł, 
Szarski i Syn 1000 zl, J . Żeglińscy 1000 zł, 
C entrala przem. art. 500 zl, Spóldz. pracy 
„Zw rotnica" 1000 zl, „K arakuł" 500 zł, E. 
Czajkowska 500 zł, P. Kubas 500 zł, J . J a 
roszowie 500 zł, J . Flakowie 1000 zł, lirma 
leib low lcz 500 zl, Z. Stryszowski 1000 zł, 
„U nion" 5000 zł, Wł. Kąkiewicz 500 zł, Bit- 
nor 1 Spółka 1000 zł, firma ,,C racovia" 2000 
zł, AntykwaTlat starożytności, Zwierzyniecka 
14 — 500 zł, S. K ukulską 1000 zł, S. Kaimo
w ie 500 zł, St. N euberger 300 zł, dr J. Ła
ciński 500 zl, „Złom" 500 zł, „Perfek ta" 500 
id, „M ajlucyna" 300 zł, A. Szczurek 2000 zl, 
Pr. Malko wie 1000 zł, Bank Handlowy w 
W arszawie, oddz. Kraków — 5000 zł, R. Cali- 
kowski 1000 zł, A. Kulakowie 500 zł, Cz. 
Siwek 1000 zł, „W ega" W eberow a 500 zł, B. 
Łimburscy 400 zł, Z. Perły 1000 zł, pracowni
cy rej. kier. m d . 300 zł, M. Szwaj co wski 
i  A. Żarski 500 zł, Pracownia Kołder — Kro
w oderska 32 — 1000 zł, M. Chyliński 500 zł, 
Wł. Pelcowie 500 zł, Naucz, spóldz. spożyw
ców 500 zł, A. Majewicz 1000 zł, apteka 
„Pod Barankiem " 5000 zł, Podhalańska spóldz. 
owocarska w Tymbarku 3000 zł, Dom H an
dlowy Sypniewski i  Jakubowski 2000 zł, Wł. 
Gregoraszczukowie 5000 zł, firma „Odpadki 
d la przemysłu 1000 zł, Automobilklub polski 
1000 zł, K. Bryzgalscy 300 zł, W. Bernardyń
scy  1000 zł, Okr. Rada Adwokacka 5000 zł, 
J . Grodzcy 500 zl, Fr. Anton czy k«^vle 500 zł, 
J. Sitalscy 400 zł, W. Sowińscy 300 zl, A. 
Kudziowie 3000 zł, P. Gawinowie 500 zł, 
firma Stoeger i spółka 1000 zł, perfumeria 
„ C hanel" 1000 zl, Zakł. dent. Kornhauser 
1 Reder 1000 zł, Spóldz. muzyczna „Ton" 500 
zł, W. Łyszcazarczyk i  L. Hulko 500 zł, ap
teka „Pod Jag ie łłą"  1000 zł, A. l J. Dudek 
500 zł, S. Chmielewiez 1000 zł, prac. spółdz. 
wyd. „K siążka" 600 zł, J. Noworolski 5000 zł, 
Polskie zakłady odzieżowe 8000 zł, Hotel 
Narodowy, T. N abielec 500 zł, J. Raźni 500 zi. 
M. Płaskura 1000 zł.

W szystkim oflarodawcom-dobrodziejom 
składa wdzięczne „Bóg zapłaćl"

Ks. dr F. Machay

*• t  p .

PIOTR PISZCZKIEW ICZ
Nestor Członków Cechu Rzefnikiw  

'*■ ł  Wedlinlarzy na Kotłowem w Itr? 
kowie

przeżywszy la t 91, zmarł dnia 6 sier
pnia br. po długiej a ciężkiej cho

robie, opatrzony św. Sakramentami.

N ab o ż eń stw o  ż a ło b n e
odprawione zostanie przy zwłokach w 
kościele Zmartwychwstania Pańskiego 
na cmentarzu rakowickim w ponie
działek 9, VIII. o godz. 11 przed po
łudniem, po którym nastąpi wypro
wadzenie zwłok i złożenie w grobow
cu rodzinnym. Na smutne te obrzędy 
zapraszają Kolegów Przyjaciół i Zna
jomych pogrążeni w smutku

ż o n a ,  d z i e c i ,  w n u k i  
i  r o d z i n a

St. Przybysz, imieniem OKZZ seler. 
Susuł, z ramienia Żarz. Okr. Zw. Za
wodowego Prac. Państw, ob. Baczyń
ski. Odpowiadając na słowa powita
nia Marcel Maroy podziękował go
rąco za serdeczność przyjęcia wy
cieczki w Krakowie, oraz podkreślił 
przyjazne uczucia, jakie zawsze ży
wiło i żywi oia nas społeczeństwo 
francuskie. Wznosząc toast na cześć 
Polski M. Maroy wyraził przekona
nie, że nie jest to ich ostatni pobyt w 
Polsce.

Następnie członkowie- wycieczki 
wraz z towarzyszącymi im gospoda
rzami zwiedzili zabytki Krakowa, po 
czym udali się do Wieliczki. W  nie
dzielę goście zwiedzą Muzeum w O- 
święcimiu, po czym wyjadą do W ie
dnia. Prawdopodobnie jednak w nie
długim czasie jej człokowie przybędą 
jeszcze do Polski specjalnie w celu 
zobaczenia WZO. (dj)

Poszukiwanie stonki 
ziemniaczanej

Powszechne poszukiwanie stonki 
ziemniaczanej na terenie woj. k ra 
kowskiego odbędzie Się w poniedzia
łek 9 bm. Z uwagi na masowe n a
loty stonki poszukiwania powinny 
odbywać się z całą skrupulatnością. 
Odbywa się zespołowo pod nadzo
rem  członków sekcji ochrony roślin 
tylko w dzień pogodny i w  godzi
nach od 9—16. Poszukiwanie pod
czas deszczu i poza tym i godzinami 
jest bezcelowe. W razie niepogody 
w dniu 9 bm. poszukiwanie powin
no odbyć się w najbliższy dzień po
godny.

Junacy w akcji żniwnej
Województwo krakowskie dostar

czyło do akcji żniwnej 3 kompanie 
junaków, składających się przeważnie 
z ochotników. — Młodzież zachęcona 
przykładem z poprzednich tego rodza
ju akcji, chętnie zgłasza się w szere
gi brygad „Służby Polsce".

Ostatnio odjechał z Krakowa tran
sport 300 junaków, którzy udali się 
q'o miejscowości Olecko koło Olszty
na, gdzie przystąpią do akcji żniw
nej. W  czasie pobytu w Krakowie ju
nacy zwiedzili Zamek Królewski na 
W awelu i byii w kinoteatrze na spe
cjalnym programie filmowym. Mło
dzież „Służba Poitece" przyczyni się 
w poważnym stopniu do uprzątnięcia 
tegorocznych plonów.

WPISY NA AKADEMIĘ SZTUK 
PIĘKNYCH. Kandydaci zamierza
jący zapisać się na pierwszy rok 
studiów na Akademii Sztuk P ięk
nych w  Krakowie powinni wnosić 
podania w  okresie od 15 do 28 bm. 
Egzamin w stępny dla studiujących 
m alarstw o trw a przez 5 dni i pole
ga na rysunku aktu z żywego mo
dela, dla kandydatów  do studiów 
rzeźbiarstwa oprócz rysunku aktu  — 
również na modelowaniu w  glinie 
z żywego modela. Przy Akademii 
istnieje 4-letnie studium  pedago
giczne dla kształcenia nauczycieli 
rysunków Szkół średnich ogólno
kształcących. Inform acje w  Sekre
tariacie pl. M atejki 13.

Pod znakiem  kanikuły

Ag. ,,Od A do Z" Fot. W ęglowski 
Gra w  szachy na świeżym powietrzu— u stóp Wawelu, to prastary zwyczaj, 
któremu od lat hołdują krakowscyszachiści. A  kanikuła ostatnio jest 
nieprzeciętna. Nic przeto dziwnego, że z czół grających i licznie zgromadzo

nych wokół nich kibiców spływają wielkie krople potu.

POSYŁAĆ MŁODOCIANYCH DO 
SZKOŁY ZAWODOWEJ. W  myśl u- 
stawy o ochronie pnący kobiet i. miło- 
dodanych, pracodawcy mają obowią
zek posyłania młodocianych do szko
ły zawodowej. Program przewiduje 18 
godzin nauki tygodfni-owo, które mają 
być wliczone do godzin pracy, ten. iż 
praca młodocianego i nauka w szlkote 
nie mogą przekraczać 8 godzin dsiien- 
Ple. Młodocianemu za czas nauki n a 
leży się również pełne wynagrodze
nie wraz z premiami. Ponieważ zda
rza się często, iż niektóre zakłady 
pracy zapominają o tym obowiązku, 
Inspektorat Pracy — w związku ze 
zbliżającym się nowym rokiem szkol
nym — zawiadamia, iż niestosowanie 
się do tych zarządzeń przez praco
dawców, pociągnie za -sobą wysokie 
kary,

ZACHOROWANIA. W ostatnim ty 
godniu zanotowano zachorowania: ty 
fus brzuszny 3, czerwonka 3, malaria 
1, płonica 18, błonica 2, odra 4, ko
klusz 7, gruźlica 13.

WŁAMANIE DO KOŚCIOŁA. N ie
znani sprawcy po wybiciu szyby w o- 
bnde, włamali się do kościoła w Dęb
nikach przy ul. Konfederaclkiej, skąd 
skradli trzy dywany.

ZAWALIŁ SIĘ DACH DOMU. W 
diomu przy ul. Kalwaryjskiej 25 zawa
lił się dach na budynku mieszkalnym. 
Wezwania straż pożarna usunęła mie
szkańców i zabezpieczyła budynek. 
Jak stwierdzono, przyczyną runięca 
dachu był brak jego konserwacji. 
Nadmienić tozseiba, iż jest to bardzo 
etany ob iek t

OTWARCIE WYSTAWY. W  nie
dzielę o godz. 11 w pałacu Towarzy
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych na
stąpi otwarcie wystawy prac artys
tów malarzy krakowskich z końca 
XIX i początku XX wieku.

Kącik kupca
SIEC PRYWATNEGO ROZDZIEL

NICTWA SKÓRY. Sytuacja kupców 
branży skórzanej i przyborów szew
skich była dotychczas trudna ponie
waż po zreglamentowaniu obrotów 
iskórą, kupiectwo prywatne było wy
łączone z dystrybucji tym artykułem. 
Obecnie kupiectwo prywatne zosta
je  włączone do tej dystrybucji — W 
stadium finalizacji znajduje się umo
wa między Centralą Zbytu Przemysłu 
Skórzanego w Łodzi a Ogólnopolskim 
Zrzeszeniem Kupców branży skórza
nej przyborów szewskich, na mocy 
której powstanie w kraju sieć prywa
tnego rozdzielnictwa skóry. Sieć o- 
ibejmie zarówno sprzedaż hurtową jak 
i detaliczną.

Na zebraniu członków Koła kup
ców branży skór i przyborów szew
skich, przemianowano nazwę Kolo na 
Zrzeszenie Wojewódzkie tej branży, 

i Udzielono absolutorium ustępującym 
władzom i powołano zarząd Zrzesze
nia w składzie: prezes — P. Soja, w i
ceprezesi — J. Kumała i Wł. Jasz
czyński, skarbnik — M. Bytnar, se
kretarz — mgr M. Sycz. Sprawy po
ruszone powyżej omawiane b y ł y  sze
roko w dyskusji.

Rozbudowa sieci telefonicznej 
w Zakopanem

Wobec całkowitego wykorzystania 
centrali automatycznej telefonicznej 
w Zakopanem, Dyrekcja Okr. Poczt, 
i Telegrafów celem zaspokojenia po
trzeb ludności miejscowej,! napływo
wej, zarządziła zainstalowanie 90-nu- 
merowej łącznicy pomocniczej, obsłu
giwanej wprawdzie ręcznie, lecz przy
stosowanej do współpracy z dotycza- 
sową tamtejszą centralą automatycz
ną, Łącznica ta zostanie wkrótce uru
chomiona i umożliwi zaopatrzenie w 
telefony placówek ważnych ze wzglę
dów państwowych, społecznych i go
spodarczych, których wnioski nie mo
gły być dotychczas przychylnie zała
twione.

Nowi abonenci ‘otrzymają aparaty
0 numeracji trzycyfrowej. Szczegóło
wa instrukcja co do sposobu uzyski
wania połączeń pomiędzy dotychcza
sowymi i nowymi stacjami, dostar
czona będzie wszystkim posiadaczom 
telefonów w Zakopanem.

Rozbudowa telefonicznej centrali 
automatycznej w Zakopanem będzie 
mogła być przeprowadzona najwcze
śniej dopiero w 1949 r.i

ZAMIEJSCOWI KANDYDACI NA KURS 
PRZEDEGZAMINACYJNY NA WYZSZE 
UCZELNIE, organizowany przez Biuro Infor- 
macyjno-W erbunkowe w Krakowie, którzy 
otrzym ali zawiadomienie o przyjęciu, przy
wiozą ze sobą koc, prześcieradło, poszewką
1 przybory osobiste. Rozpocząrie kursu dnia 
9 bm. Dla kandydatów  na Politechnikę z  wy
łączaniem A rchitektury, kurs rozpocznie się 
dnia 19 bm.

K o m u n ik a ty
DYŻUR LEKARZA-POŁOŻNIKA u b e z p ie - 

CZAINI &POŁ.: dnia # sierpnia dr Stanisław 
Szelc, Kopernika 23, tel. 597-39.

DYŻURY APTEK: Rynek Główny 42, M iko
ła jska  4, Grodzka • 17, Łobzowska 20, Staro
w iślna 77, Krakowska 9, Długa 98, Senator
ska  5, M ogilska 16, Kai w ary jska 27.

W e wszystkich innych nagłych zachorze- 
niach w  nocy należy wezwać lekarza dy
żurnego z Ubezpieczalni, n r tel. 570-70.

ZEBRANIE ORGANIZACYJNE ODDZ. PO
WIAT. CHŁOPSKIEGO TOW. PRZYJACIÓŁ 
DZIECI W  KRAKOWIE odbędzie się dnia 8 
bm., godz, 10, w lokalu Żarz. Grodz. Stron
nictwa Ludowego, Rynek Główny 6, I p.

PAŃSTWOWA WYŻSZA SZKOŁA MUZY
CZNA W  KRAKOWIE przeniosła swą siedzi
bę n a  ul. W arszaw ską 24, I p.

ODCZYT „WARSZAWA — BOHATERSKA 
STOLICA, MIASTO NIEPOKONANE" wy
głosi uczestnik pow stania warszawskiego 
mgr M. Zgórzewski na poranku dla członków 
Zw. Inwalidów W ojennych R. P. i sym paty
ków  — dnia 8 bm. w  świetlicy Związku, 
Biskupia 18, godz. 11.

NA ODNOWIENIE KOŚCIOŁA N. M. P. 
W  KRAKOWIE wpłacił w  kasie „Dziennika 
Polskiego" Oddział Drobnych Kupców Kra
kow skiej Kongregacji Kupieckiej kw otę 5000 
zł zam iast kw iatów  na  trumnę śp. Stanisława 
Sierotwińsfciego, podstarszego KKK.

K A L E N D A R Z Y K  IM P R E Z
na niedzielę 8 sierpnia

TEATRY. M iejski Stary Teątr — Duża 
sala, godz. 19.30: „Człowiek za burtą"; 
Mała sala, godz. 19-45: „Już nigdy nie 
skłam ię". — Teatr Powszechny TUR — 
godz. 19.30: „W gląd w Rząd". — Teatr 
Operetka (Lubioz 48) — godz. 19.30: „Do
mek trzech dziewcząt".
WYSTAWA „W iosna Ludów** 1848—1848 
w Muzeum Historycznym m. Krakowa, 
św. Jana 12. — W ystaw a prac Piotra Mt* 
chalowsklego — w Muzeum Narodowym 
w Sukiennicach — codziennie w godz,
10—14. — W ystawa zabytkowych tkanin 
ceramiki, mebli, szkła i wyrobów metal. 
— w M iejskim Muzeum PrzeSrysłu Ar
tystycznego, Smoleńsk 9, codziennie w 
godz. 10—14. — W ystawa oręża polskiego 
od Chrobrego do Kościuszki — w Muzeum 
Narodowym, Ai. 3 M aja 1.

KINA. Gdańsk: „Pygmalion", Sztuka: 
„Kwiat m iłości", Swit: „Gasnący płomień'* 
Apollo: „Moja m iła"; Uciecha: „Dragon- 
w yck"; W anda: „W pogoni za mężem"; 
W arszawa: .„O koliczności łagodzące"; 
Wolność: „W esoły pensjonat". Początek 
seansów: Swit; godz. 15, 17.30 i 20;
W anda: 15.30, 17.45 i 20; we wszystkich 
pozostałych kinach o godz. 16, 18 i 20.

KINO AKTUALNOŚCI w sali Apollo: 
Najnowsza Polaka Kronika Filmowa oraz 
Narodziny kina. Początek o godz. 12, 13 
i 14;^ wstęp 35 zł.

DŹWIĘKOWE KINO OŚWIATOWE 
(Garncarska 1): Program jak w kinie Ak
tualności. Początek o  godz. 17, 18.30 i 20.

BEZPŁATNA CZYTELNIA prasy codzien
nej krajowej 1 zagranicznej czasopism 
naukowych fachowych, tygodników ilu
strowanych: TUR. ul. Garbarska 1. O* 
twarta codziennie od godz. 12—20.

NATWAŹNItTSSŁE 
« g 5 A U D T t 7 £  m

na poniedziałek 9 sierpnia
Godz. 7.20: „Kocha, lubi, szanuje", aud. 

poetycka. 12.25: Pieśni kompozytorów hisz
pańskich. 12.45: „Odpowiedzi na lis ty " .
14.30: Koncert życzeń. 15.30: „K ret", poga
danka dla dzieci. 16.30: Recital skrzypcowy
H. Kowalskiego. 17.00: „Rozmowa o gwiaz
dach". 18.05: Recital organowy W * Oćwieji. 
19.00: Nokturn z kwartetu D-dur Borodina. 
19.10: Koncert solistów. 19.55: „Święto pa
sów ", opowiadanie J. Kurczaba. 20.15: „Gór- 
ntezy 6tan niech żyje nam ".

W  niedzielę 8 bm. o godz. 18.35 Rozgło
śnia Krakowska nada na fali ogólnopolskiej 
montaż z  przedstawienia „W ieczoru Trzech 
Króli" w opracowaniu J. R ako w iedkiego P- 
Ł: „Szekspir na Wawelu"*

DZIENNIK 
SPORTOWY
S u k cesy  po lsk ich  pilo tów  

szybow cow ych
Piloci szybowcowi Kempówina, Zien

tek i Adamski, którzy dokonaj* ze
społowego przelotu z azybowieka Zair 
do Austrii, wrócili na swoich szybow
cach do kraju. Dzięki uprzejmości ra
dzieckich władz okupacyjnych, wy
słany do Austirói samolot Instytutu 
Szybownictwa w ciągu 3 dni przy
wiózł ma holu wszystkie szybowce.

Uczefftmćcy przelotu zachwyceni są

Pilot szybowcowy Zientek przy szy
bowcu „Sęp" własnej konstrukcji,

przyjęciem, jnkiego doznali ze stro
ny radizieakriidh władz okupacyjnych, 
a szazególimie stacjonujących w Au
strii jednostek, wojskowych Armii 
Czerwonej, które udzietiSy im wszel
kiej pomocy.

Bo dokonaniu ostatecznych obli
czeń okazało się, iż Kempówma przie- 
leaiiaiła dystains 240 km, Adamki — 
280 km, Zientek — 308 km. Ponadto 
Zientek osiągnął wysokość 3.300 m, 
zdobywając tym samym ostatni waru
nek do najwyższej kategorii szybow
cowej — „złotego | D",

O m istrzostw o ZZ w piłce  
nożnej

W Krośnie odbyło się spotkanie 
pifcarslkiie poimiędzy Kolejarzami a 
Naftowcami rozegranie w ramach ©lir 
minacji piłkarskich Igrzysk Sporto
wych Związków Zawodowych. Mecz 
zakończył się zwycięstwem Kołejhrzy 
3:0 (1:0)!

W drużynie kolejarzy grali piłka
rze ZZK Poznań, ZZK Łódź, Gadami 
i Pomorzanina. Zespół Naftowców 
składał się z graczy Nafty (Krosno), 
Orła (Gorlice), Naprzodu (Jasło) i Sa- 
noczanki.

Ćwierćfinałowe spotkania odbędą 
się w dniu 17 bm. Spotkają się ze so
bą: Samorządowcy—Budowlani, Gór
nicy—Skórzani, Leśnicy—Chemicy, 
Metalowcy—Kolejarze.

Samochodowy wyścig uliczny 
w Krakowie

Automobilklub Polski Oddzri) Krakowski 
przystąpi) do organizacji , ,11. W yścigu Ulicz
nego o z to ty laur W awelu". W yścig odbę- 
dzie się  dn. 12 września br. na nowej tra
sie: ul. Grzegórzecka, ul. Rzeźnicza, ul. Ma
sarska, Al. Daszyńskiego. W spaniała ta im
preza sportowa, która w zeszłym roku zgro
madziła 60.000 widzów, niewątpliw ie zgro
madzi i w tym roku olbrzymie rzesze Pu
bliczności, gdyż wyścigi automobilowe łą
cząc wielką szybkość z wysoką sprawnością 
maszyny oraz kierow cy przedstawiają nie
zwykle emocjonujące widowisko.

Niedzielne imprezy sportowe
W niedzielę odbędą się w Krakowie na

stępujące imprezy ©portowe:
Cracovia~—Widzew godz. 11.30 boisko Gra- 

covii, Wisła.—Legia godz. 18 boisko Wisły 
(spotkania ligi piłki nożnej).

WOP—DOW Kraków, godz. 18, boisko 
Garbarni, mistrzostwo Polski W ojsk Lądo* 
wych.

Społem—Miechów, godz- 10, boisko Olszy, 
o wejście do kl. B. Drugie spotkanie o w ej
ście do Id. B Czarnochowice—W olanka( ody 
będzie się w Czarnochowicadi o godz. 17.

O wejście do kil. A walczą w  Trzebińis 
Trzebini a—Oko cimski KS i w Nowym Targu: 
Podhale—Łobzowi anka (początek obu bpoit- 
kań o godz. 17).

SPOŁEM—SOLALI (Żywiec) finałowe zawo
dy tenisowe o mistrzostwo kl. A okr. k ra
kowskiego, k tóre  miały się rozpocząć na 
kortach M. Stadionu w sobotę n ie odbyły 
się wskutek nie przybycia tenisistów  So- 
>laii. Społem uzyskało w ięc 19:0 v.o. i będzie 
walczyć o wejście do ligi tenisowej w roz
grywkach międzyokręgowych z BBTS (Śląsk 
Górny), Liniarnię (Śląsk Opolski) i  AZS 
W rocław (Śląsk Dolny).

Czytajcia
Ularsiawshi TygodniK ilustrowany

S t o l i c a
Tyg«iinowq ; usfrowang Kronik*
NAJWIĘKSZEJ BUDOWY ŚWIATA 

NOWEJ STOLICY POLSKI

lVarpxa$otf
Adres: W arszawa, Chocimska 31 

Konto PKO 4339
7259k-2



„DZIENNIK POLSKI" Nr. 216

harcuje cały rok, bo jest potrzebny
K A R O L  S Z P A L S K I

Rys. J . Jurjew icz
— Nie rozumiem, jak on może po

kazywać się w  towarzystwie kobiety  
ubranej tak staromodnie?!

DZIWNA RODZINA
— W mojej rodzinie od wielu lat 

nikt nie umiera na łóżku.
— Co ty mówisz?! Wszyscy giną 

tragicznie?
— Nie, ale wszyscy z zasady sy

piają na tapczanach...

lotch
W lazł ko tek  na p ło tek  ł  mruga,
Na pło tku podlotek coś struga.
A kotek  coś m ruknął m rugając 
I w pole hen  uciekł jak  zając.
A z pola poleciał gdzieś w  grzędy,
A za nim  podlotek w te  pędy.
Gdy mama spytała  podlotka:
Dlaczegoś uciekła do kotka?
Podlotek zm ieszany rzekł: Trudno 
Mamusiu, ten  ko t na mnie m rugnął.

N i e w i n n a

Zdumiony podziwiam y/spaniały ten  okaz,
W prost w  ram ki opraw ić. W ystaw ić na pokaz.
Łagodna. Spokojna. I dobra jak  dziecię.
Jak  m rów ka ochocza. Urocza jak  kwiecie.
N ie tańczy. Nie pali. N ie pije. N ie bryka.
N ie chodzi na mecze. Po knajpach  n ie  fika.
C eruje skarpetk i w ieczorem  w  swym  domu.
N apraw dę niewinna... ni grosza nikomu.

STANISŁAW WARZECHA (Kraków)

W  KOLORZE 
To jednak czasem bywa tak: 
Błękitna krew  — niebieski ptak!

Rys. T. Olszewski
— Wiesz, Lola Kłapacka została 

aktorką.
— A  czy ma odpowiednie warunki?
— Owszem: dwadzieścia tysięcy

miesięcznie.

Kqcik młodych talentów
JOZEF SEKUNDA (Wola Batorska)

ROZCZAROWANIE 
Przed ślubem to tak było:
Serce Jani dla mnie biło.
Po ślubie, ku mej udręce,
Nie serce bije, lecz ręce!...

JAN GRZĘDZIELSKI (Kraków)

POPRAWIONE PRZYSŁOWIE 
Znane przysłowie w narodzie,
Że „mądry Polak po szkodzie".
Dziś nowe przysłowie bym złożył, 
Gdyby koszt „Skody" był mniejszy: 
„Choć mądry Polak po szkodzie,
Ale ze „Skodą" mądrzejszy!"

M t m m m r s m o T W A m c
hbhmkbssbh

C h o c h l ik  d
— DANAŻ, moja Dana... — mówił 

głosem nabrzmiałym wzruszeniem pan 
Olgierd Pitok, zecer, przytulając do 
piersi głowę swojej spłakanej Da
nusi. — Dana, nie płaczl

— Stara szkapa wysadziła mnie z 
siodła! — wybucbnęla potokiem złości 
młoda kobieta. — Ładna sytuacja, z 
dziennikarki przejść na korektorkę! 
Ja  tego afrontu nie przeżyję!

— Przeżyjesz, i to nawet ze mną! — 
pocieszył ją zecer. — Poczekaj Danuś, 
już my to „znane pióro" urządzimy 
tak, że długo w naszej redakcji nie, 
posiedzi. Moja w tym głowa i moje 
serce.

— Ale w jaki sposób?
Olgierd Pitok długo szeptem coś 

jej tłumaczył. Po chwili oboje wy- 
buchnęli radosnym śmiechem, zamie
nili potem ze sobą porozumiewawczy 
uścisk dłoni i każde poszło do swojej 
roboty.

Zaczęło się od „numizmatów".
Znane pióro kobiece pisywało w 

popularnym dzienniku artykuły róż
norodnej treści. Między nimi znalazł 
się również i artykuł pod tytułem: 
„Jak zachować zdrowie podczas 
wczasów?" W artykule tym ukazało 
się zdanie następujące: „Nie należy 
siadywać wieczorną porą w parkach

i ogępdach, ponieważ wówczas w y
chodzą z ziemi szkodliwe dla nasze
go organizmu numizmaty".

Sprostowania autorki, które ukazało 
się w następnym numerze, że słowo 
„miazmaty" zostało przez „chochlika 
drukarskiego" zniekształcone — nikt 
naturalnie nie przeczytał, natomiast 
„znane pióro" otrzymało natychmiast 
od czytelników kilka ironicznych li
ścików. Pewien profesor napisał na 
ten temat kilka światłych uwag, że 
wprawdzie „numizmaty nieraz wyko
puje się z ziemi, ale same nigdy nie 
wychodzą, bo nie są grzybami, na
tomiast mogą „wyjść" z szuflady lub 
szkatułki, gdy natrafią na złodzieja ta 
kowych..."

W  jakiś czas później ta sama au
torka napisała artykuł o pewnym 
światowej sławy kompozytorze. W 
tym artykule przeczytała ze zgrozą 
następujące zdanie: „Życie jego za
słane było różami". W  słowie „zasła
ne", litera „ł" zastąpiona była omył
kowo przez iiterę „r". co oczywiście 
zmieniało zupełnie treść zdania...

Drugie zdanie też brzmiało niesły
chanie humorystycznie, a mianowicie: 
„Już w młodym wieku zdobył matkę 
znakomitego pianisty". Łatwo się do
myśleć, że chodziło nie o „matkę",

M A R IA N  Z A Ł U C K I

f i

Przed okienkiem , gdzie się  płaci, 
Stoi ludzkich sznur postaci.

Każda z tych postaci postać 
Chce do kina bilet dostać.

Dostać chce go na ta lony  —
Stąd postaci ten ogonek.

A więc postać postać gniecie, 
Gniecie m arząc o  bilecie.

A w ięc postać postać ciśnie,
Raz niechcąco, raz um yślnie.

A  więc postać w  postać  pcha się, 
Bo chce postać być przy kasie.

A więc postać postać sklina,
Bo chce także  iść do kina.

Postać postać w ięc po pysku — 
Bowiem kasa je s t już blisko:

A więc postać charczę, w arczy — 
No, przerw ijm y! Ju ż  w ystarczy.

Pisze się  już rok  z okładem  — 
Nie pom aga. N ie ma rady.

Gdy chce postać b ilet dostać, 
Postać m usi sobie postać!

Bowiem kino — miły bracie — 
To rozryw ka w  te j p o s t a c i . . .

Rys. T. Olsze-wsti

— Zamknąłem go w  tej klatce, ale 
jakoś nie chce mi śpiewać!

SPRYTNA REKLAMA
W  pewnej restauracyjce grywał 

codziennie duet: skrzypek i harmoni- 
sta. Pewnego dnia w  tej pewnej re
stauracyjce właściciel wywiesił ogło
szenie:

„Uwagą! Od ju tra  gra orkiestra
znacznie powiększona!"

Goście przybyli licznie. Patrzą — 
a tu zjawia się nowy duet i zaczyna 
koncert.

— Co to za oszustwo! — wołają 
goście. — Panie gospodarzu, przecież 
ogłosił pan, że orkiestra będzie po
większona?

— No tak! — odpowiada gospodarz 
z uśmiechem. — Proszę tylko popa
trzeć, jakie to wielkie chłopy, tamci 
byli im ledwie do ramienia!...

lecz o .markę"1. Złośliwi czytelnicy 
natychmiast jednak napisali a'o nie
szczęsnej autorki dowcipuszki na ów 
temat z zapytaniem: jaką „matkę" ja 
kiego znakomitego pianisty zdobył ów 
kompozytor w młodzieńczym wieku?

Autorka, ścigana ironicznymi u- 
śmiechami swoich zazdrosnych kole
gów redakcyjnych, pobiegła do „na
czelnego" z wymówkami.

— To rzeczywiście nieszczęśliwy 
przypadek, — rzekł redaktor naczelny 
— typowy „chochlik drukarski"! Ma
my nową korektorkę nieobeznaną je
szcze z tym fachem. Niech pani sama 
robi koTektę.

Dziennikarka, zmuszona do częstych 
wyjazdów na prowincję, nie mogła 
tego uczynić i groźna podziemna ro
bota szła dalej. Na prowincji biedna 
autorka przeczytała w swojej nowel
ce zdanie, które przyprawiło ją  o po
tok łez. Brzmiało ono następująco: 
„Na skutek gwałtownej mdłości rzu
ciła mu się na szyję".

Żeby słowo „miłość" przekręcić na 
„mdłość" — to już przechodziło 
wszelkie granice!

Wróciwszy do redakcji zastała na 
swoim biurku liścik. Zaczynał się od 
słów: „W ielce Szanowna Autorko!"
A potem takie zdanie: „Tylko raz
rzuciłem się komuś na szyję z powo
du mdłości. Była to moja teściowa, 
a uczyniłem to po to, żeby skutek 
był szybszy. Byłem bowiem wówczas 
po solidnym pijaństwie..." Czuły li-

Rys. T. Olszewski 
— Mogą mnie uważać za naiwnego, 

ale ja jednak wierzę, że przyszedłem  
na świat dzięki bocianowi!

ścik kończył się przyjacielską radą, 
że przecież są jeszcze inne sposoby 
zarobkowania, a nie tylko i jedynie 
„grafomańskie wypociny"...

Znane pióro redagowało również w 
owym dzienniku dwa razy na miesiąc 
„Kącik kobiecy". W  tym „kąciku" 
były różne rady dla kobiet i kobie
tek, a również najnowsze przykazania 
mody. Ku swojemu przerażeniu bie
dna autorka, mimo przez siebie zro
bionej korekty, przeczytała w nie
dzielnym dodatku następujące zdanie: 
„Dla pań pracujących zawodowo naj
stosowniejsze są barwne demokratki 
— ślicznie w yglądają one w kolorze 
czerwono-białym'11

Do słowa „kratki", złośliwy cho
chlik drukarski dodał — już po ko
rekcie — owo d em o ....

Po tym głupim żarciku, godzącym 
w nastawienie społeczne całego n a
rodu, warszawski dyrektor spółdziel
ni wydawniczej „Kuj Zrąb” napisał 
do redaktora naczelnego, żeby się 
czym prędzej i na zawsze pożegnał z 
autorką owego artykułu.

Ponieważ był okres pomidorowo- 
ogórfcowy i trudno było na miejsce 
„znanego pióra" znaleźć szybko kogoś 
innego, więc poproszono z powrotem 
panią Danusię, żeby zajęła wakujące 
miejsce.

A „chochlik drukarski" śmiał się, 
śmiał się i skakał pod sufit, podrzu
cając również wysoko do góry spło
nioną ze szczęścia —byłą korektorkę 
Danusię.

ta js tr. J. Jnriew ia

TK naczelnik Skorek ze znudzoną mi- 
[  Y ną przeglądał poddania licznych 

kandydatów na wolną posadę.
— Sami geniusze! — mruknął do se

kretarza. — Wszyscy chwalą się, że są 
najmądrzejsi na świecie.

— I oczywiście najpilniejsi — dodał 
z uśmiechem sekretarz.

— Jakby pan wiedział!
Naczelnik czytał dalej.
Nagle twarz mu się rozpogodziła.
— Jest! — zawołał z entuzjazmem.
— Słucham pana naczelnika?
— Nareszcie jedno podanie o orygi

nalnej treści! Niech pan posłucha, co 
ten spryciarz pisze. „Niniejszym zgła
szam moją kandydaturę. Mam lat 35, 
jestem  żonaty, bezdzietny. Wykształ
cenie mam minimalne. Na maszynie 
pisać nie potrafię. Liczę słabo. Często 
piszę z błędami. N igdy nie mam pew
ności, czy np. „żądło" pisze się przez 
,,ż", jak teraz napisałem, czy przez 
„rz", jak zapewne należało by napi
sać? Jestem  leniwy, arogancki i stra
sznie kocham wszelkiego rodzaju ła- 
póweczki. W  pracy nigdy nie bywam 
punktualny. Przepraszam! Tylko  raz 
w miesiącu obiecuję przestrzegać 
punktualności: mianowicie pierwsze
go, gdy wypłacają pobory. Oczekuję 
odpowiedzi Kalasanty Mizgał."

— No popatrz pan, czy nie czarują
cy facet? — w ykrzykną ł z uznaniem 
naczelnik. — Co za dowcip, jakie po
czucie ironii! W ie, że  wszyscy będą 
się przechwalać, w ięc on napisał ina
czej. A  rozumieć, rzecz jasna, trzeba 
odwrotnie. Jestem  pewny, że to perła, 
nie pracownik!

— Bardzo możliwe — przyznał se
kretarz.

— Oryginalność trzeba cenić 1 na
gradzać.

— On ma nawet imię oryginalne — 
wtrącił z uznaniem sekretarz.

— Rzeczywiście! No, niech pan za
raz odpisze temu poczciwemu Kala
santemu, żeby się zgłosił natychmiast! 
A  inne podania do kosza.

Kalasanty Mizgał zgłosił się i został 
przyjęty.

Pracował trzy miesiące.

W  trzy miesiące później w  gabi
necie naczelnika toczyła się ta
ka rozmowa;

— Już poszedł sobie ten galgan?
— Poszedł, panie naczelniku.
— To był g aga tek!
— Ziółko, panie naczelniku!
— I jaki bezczelny! Naw et kłaniał 

się, jak z łaski.
— A  pisał okropnie. B yk na byku!
— A  leniwy! Nie widziałem jeszcze 

tak leniwego i niepuktualnego pra
cownika.

— Tylko jak trzeba było iść do kasy 
po pensję, to był punktualny, jak ze- 
'garek. Pierwszy stawał w  kolejce.

— Aż nareszcie nakrył go pan. Ła
pów kę chciał wziąć, bestia!

— Chciał? W ziął, panie naczelniku! 
1 to nie raz! W reszcie musiał wpaść! 
Taki oszust. A  zdawało się — człowiek 
uczciwy.

Nagle naczelnik uderzył się dłonią 
w czoło.

— Panie Badylecki, to był rzeczywi
ście uczciw y człowiek!

— Jak to, panie naczelniku? — spy
tał sekretarz ze zdumieniem.

— Pan pamięta jego podanie? Prze
cież on się w nim dokładnie sportre- 
tował! Kropka w  kropkę. Że leniuch, 
że nie wykształcony, że arogancki, że 
łapówki lubi.., Tak, tak, panie Badyle
cki. to był wyjątkowo uczciwy czło
wiek!...

— A rzeczywiście, panie naczel
niku!

1 po chwili sekretarz dodał:
— Mało jest dzisiaj tak rzetelnych 

ludzi!...
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WŁADYSŁAWA STEFAŃSKA
po długiej a ciężkiej chorobie, opatrzona 
sw. Sakramentami, zasnęła w Panu dnia 

6 sierpnia 1948 r. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

przy zwłokach odprawione zostanie w po
niedziałek 9 bm. o godz. 10 w  kaplicy na 
cmentarzu Rakowickim, ,po czym nastąpi 
eksportacja do grobu, na które to smu
tne obrzęoy zaprasza

m a i ,  s y n  i  r o d z i n a

P O D Z I Ę K O W A N I E
Przewielebnemu Duchowieństwu, W szystkim  Organi- 

lacjom  Zawodowym. Społecznym i Charytatywnym, 
Przyjaciołom, Kolegom 1 Znajomym, którzy w tak 
wielkim  dla nas nieszczęściu, po stracie śp.

Stanisława Sierotwińskiego
nieodżałowanego i ukochanego Mąża, Ojca i Dziadzia 
okazali nam tyle serca i nie szczędzili słów  prawdzi
wej pociechy —  sk ładam y tą drogą z  głębi serca nlv- 
aące „BÓG Z A P Ł A Ć "

23715
i o n a ,  s y n ,  s y n o w a ,  w n u k i  

i  r o d z i n a

W l lM  M B B jy

PRZYJMĘ zaraz służącą do 
wszystkiego. Zgłoszenia Kra
ków, u l. PowToźniiicza 6. — 
den tysta. 23848

SPÓŁDZIELNIA Ogrodniczo- 
■warzywnicza Ziemi Sądeckiej 
w  Nowym  Sączu poszukuje 
dw óch kiperóiw do w in owo
cowych. Zgłoszenia z  odpi
sam i św iadectw  w prost do 
D yrekcji w yżej w ym ienionej 
fpółdadelnL 7522k-2

MASZYNISTKĘ ae znajom o
ścią p rac  biurowychi przyjm ie 
zaraa Dział P renum erat — 
B atorego 14. — Zgłoszenia 
osobiste od  10—18. 23846

PRYWATNE Gimnazjum  w 
Radecznicy pow iat Zamość, 
woj„ lubelsk ie  poszukuje  n au 

czyciela języka angielskiego. 
W arunki: m ieszkanie, u trzy
m anie  i  15 tysięcy.

23605-2

KULTURALNA, sam otna pani 
potrzebna do prowadzenia 
domu i opieki nad  dwojgiem 
dorastających dzieci. Zgło
szenia A le ja  Słowackiego — 
jedenaście A, m ieszkanie 
czternaście — przed połu
dniem. 23724

MŁODĄ dziewczynę przyjm ę 
do p racy  domowej, traktow a
n ie  bardzo dobTe, Leśu tako
wa. Zakopane, Krupówki.

7610k

PRZYJMUJEMY chałupnice <ło 
lekkiej konfekcji. Fabryka 
,,Polonia", Kraików, Dietla
45> 23847

DYREKCJA 11-iatki rozwojo
w ej w  Bieżuniu po  w. sierpec- 
kiego, woj. warszawskiego 
poszukuje nauczyciela fizyki 
i  m atem atyki. Uposażenie od 
15—18 tysięcy  zł., mieszka 
nie, opaJ, światło.

7566Ł-2

POTRZEBNE dw ie dziewczy
ny, służące, um iejące goto
wać, jedna na  w yjazd d ru 
ga w  Krakowie. W iadomość 
sk lep  „M u-Ra", F loriańska 
35* 23534

ANGIELKA, pierwszeństwo 
rodowita do trzynastoletniej 
dziewczynki (konwersacja), 
potrzebna, utrzym anie, dobre 
warunki. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „N r. 23668".

23668

WYTWÓRNIA torebek papie
row ych poszukuje s ił facho
w ych do lepienia torebek — 
(chałupnictwo). Kraków, M o
g ilska 39. W ytwórnia.

23730-2

PRACOWNIK SPECJALISTA
n a  m aszynę w tryskow ą na 
tro lłt i  trolitu l do fabryki 
chemicznej pryw atnej — po
trzebny zaraz. Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 23716P" 

23716P-3

PRASOWACZKA garderoby 
potrzebna. — Zgłoszenia co
dziennie 6—8 wieazoTem —- 
Pralnia Chemiczna, Kraków, 
Kościuszki 82. 23712

STARSZA dziewczyna,, goto
w anie do 2 osób potrzebna 
zaraz. Starowiślna 47/10.

23722

POTRZEBNI M uzycy chcący 
równocześnie pracować w 
przem yśle. Trzech skrzy
pków  pierwszych. flecista, 
k larnecista, violiista. Zgłosze
n ia  z  kw alifikacjam i zawodo
wymi przesłać: Lasek Kazi
mierz, Jaworzno, ul. Jagiel
lońska 242. 7-543k

Posad poszukują

Miejska Kolej Elektryczna w Krakowie
ogłasza,

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a  uszycie d la  kon tro lerów  ruchu :

1) 40 szt. płaszczy zimowych,
21 40 szt. mundurów (bluza i długie spo

dnie),
8) 40 szt. spodni bryczesów.
B liższych in fo rm acji i podkładM  oferto 

w e udziela B iu ro  Zakupów  M. K. E. w K ra 
kow ie ,ul. św. W aw rzyńca Nr. 15. O ferty  
w zalakow anych  kopertach  bezfinnow ycŁ 
z napisem : „O ferta na  płaszcze i m undu
ry "  należy ek ładać w B iurze Zakupów 
M. K. E. do dmia 24. V III . 48 r. godz. 10.

Do o ferty  należy załączyć kw it na w pła
cone w kasie  M. K. E . w adium  w w yso
kości 1 proc.

O tw arcie o fe rt n astąp i w tym  sam ym  
dniu  o godz. 10.15.

Z astrzega  się praw o w yboru dowolnego 
oferen ta , ja k  rów nież praw o uniew ażnie
n ia  p rze ta rg u  bez podan ia  przyczyn.

7581k-3

P . C . H .  B I U R O  O B R O T U  
A R T Y K U Ł A M I  R O L N Y M I

Kraków, Rynek Główny 13., tel. Nr. 562-97, 
547-92

sprzedaje bez ograniczeń
na  potrzeby m iasta Krakowa oraz na  zapotrzebow anie po
w iatów  przez placówki P. C. H. Biała Krakowska, Bochnia, 
Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa Tarnowska, Limanowa, M ie
chów, Nowy Sącz, Nowy Tang, O lkusz W adowice, Tar
nów, Zakopane i Żywiec

mąkę pszenną — żytnią
wszelkie przetwory zbożowe, kasze, o tręby  pszenne żyt
nie, jęczmienne, m akuchy oraz na zflecenia Polskich Zakładów 
Zbożowych: owies, mieszankę kłosową kukurydzę, spół
dzielniom, piekarniom, firmom i kupcom rejestrow anym , 
rolnikom i wszelkim innym uprawnionym odbiorcom.

7341k-3

PRZETARG NIEOGRANICZONY
PAŃSTWOWY ZARZĄD WODNY W  TARNOW IE ogłasza pl- 

seiany przetarg nieograniczony
na wykonanie 2000 m3 budowli faszynow ej  
z  m ateriałów  w łasnych Zarządu Wodnego, 
oraz na dostaw ą 600 m3 kamienia łam anego  
do oskałow ania robót wodnych przy regu

lacji rzeki Raby w Nieznanowicach.
Wadium w wysokości 1,5 proc. obowiązuje. Przetarg od

będzie się dnia 19 sierpnia 1948 r. godz. 10-ta w biurze 
Zarządu Wodnego w Tarnowie przy ul. Targowej 1.

7619k

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
REKTORAT UNIW ERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO ogłasza 

przetarg nieograniczony na wykonanie:
1) odbudowy kanalizacji poziomej i regu

lacji terenu przy ul. Kopernika 7 w Kra
kowie — Zakład Chemii Lekarskiej U. J.

Oferty należy składać do dnia 16 sierpnia 1948 r. do go
dziny 12-tej w Sekretariacie U. J. w Krakowie, ul. Gołę
bia L. 24, I p.

Bliższych informacji udziela Sekretariat U. J. Tamże można 
otrzymać pełny tekst wezwania do składania ofert oraz 
za zwrotem kosztów warunki przetargowe, warunki wykona
nia robót i ślepe kosztorysy.

Pro-Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
7618k (— ) Prof. Dr TEODOR M ARCHLEW SKI

SZOFER-mećhanik, 19 la t 
p racy  -w Polsce i za granicą 
poszukuje pracy, m iejsco
wość obojętna, chętnie na 
osobowy. Łaskawe zgłosze
n ia Kazimierza W ielka, ul. 
3-go M aja 10. Idzik Edward.

23532

FRYZJER m ęski i fryzjerka 
damska, siły  pierwszorzędne 
poszukują posady w  zakła
dach pierwszorzędnych. Ofer
ty: Różański M arian, Jędrze
jów, Kolejowa 39.

2408a

KSIĘGOWA - BILANSISTKA
rutynowano, kilkuna&toletnia 
p rak tyka w  przedsiębior
stwach handl., przemysłów., 
budowian. przyjm ie pracę.
Zgłoszenia Dziennik Polski

,Nt. 23842". 23842-3

STENOTYPISTKA, maszyno
pisano, korespondencja po 
szukuje p rak tyk i ew. jako  
pomoc do księgowego. Zgło
szenia Dziennik Polsiki „N:r. 
23880".

K u p n a

SKRZYNIĘ BIEGÓW do mo-
tocykla BMW 740 cm3 typ 
R 12 kupi Skalski Józef, No
w y Targ, Gazdów 1.

7506k-3

WANILINĘ stale kupuje — 
STROJWĄS, Kraków, KAPU
CYŃSKA 3. 7509k-9

JABŁKA, w iśnie, m aliny — 
stale  kupujem y — Firma La- 
&sek i  Syn. Kraków, Krako
wska 29.

23503-5

MASZYNY BIUROWE nowo
czesne. Kupno — sprzedaż. 
Gołębiowski — Rafalski św. 
M arka 27, 508-18.

23870-3

POSZUKUJEMY Epidiaskopu 
szkolnego, rad ia  4—5 lampo*- 
wego, tapczanu dwuosobo
wego, szafy trójdzielnej — 
czwórdzaelnej, łóżek nikło- 
wanych, chromowych, m ate
riałów  na koszule, pyjam y, 
trencze, teczek, firanek, k i
limów. dywanów, trenczy, 
pnochoiwcy, deszczowcy, na
k ryć  srebrnych, platerow ych, 
m ateracy poduszkowych. — 
„Centrokom is", — Kraków, 
Grodzka 9. 23873

OBLIGACJE Pożyczki Odbu
dowy Kraju kupię. Zgłosze
nia: „WSPÓLNOTA" Plac
W szystkich Świętych 8.

Sprzedał
DROGERIA w  Zakopanem, 
ul. Krupówki zaraz do sprze
dania. Informacje Brągiei 
Zakopane, Krupówki 80.

2400a-2

FOTOGRAFIE nagrobkowe, 
porcelanowe, w ykonuje „Fo. 
toceram ika". W arszawa, Si
korskiego 33. Informacje li
stowne. 6429k

SPRZEDAJEMY TANIO nowo
czesne maszyny do pisania, 
liczenia, szycia oraz małe 
kino aparaty. — „Skład Ma
szyn", Kraków, św. Krzyża 
7, tel. 539-30.

7441Ł-5

AUTO ciężarowe Chevrolet 
4-tonowe po głównym re 
moncie. m otor po szlifie w 
b. dobrym stanie, wszystkie 
opony nowe . sprzeda: Po
wszechna Spółdzielnia Spo
żywców, Tarnów, Kaczko
wskiego 6. 7559k-3

WULKANIZATORZY I Nowo
czesne, uniw ersalne, muldy 
spaw ane. Dostawa natych
miast. Łódź, Legionów 13. — 
, .W ulkanizacja' *,

7600k-2

MŁYNARZE! Przybory m łyń
skie, artykuły techniczne — 
dostarcza — „M łynarstw o". 
Kraków, św. Filipa 13.

23131-10

SYPIALNIĘ, p iękny model — 
szafę trójdzielną, orzechową 
sprzeda oraz wykonuje na 
zam ówienie jadalnie kombi
nowane, pokoje, tapczany — 
Stolarnia, Kraków, Plac Do
m inikański 4. 23475-3

PIANINA — fortepiany oka
zyjnie sprzedaje — kupuje. 
Kwiatkowski, Kraków, Szpi
talna 20. 23477-10

PRZEDSIĘBIORSTWO BAKĘ- 
LITOWE z urządzeniem i su 
rowcami sprzedam lub wy
dzierżawię. Zgłoszenia Dzien
nik  Polski „Nr. 23501".

23501-3

SPRZEDAM beczki tran&por- 
tówki, partię  około 200 szt. 
od 50—200 1. w dobrym sta
nie. Zgłoszenia Dziennik Pol
ski ,,Nr. 23504".

23504-3

PRZEDSIĘBIORSTWO CHE- 
MICZNO-KOSMETYCZNE z
urządzeniem i surowcami — 
sprzedam lub wydzierżawię. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„Nr. 23505".

23505-3

MASZYNĘ kry tą  — Singera 
sprzedam. Kraków, Bracka 
8/5. Oficyna. 23637-2

RESTAURACJA z urządze
niem w  dobrym p u nkde  do 
sprzedania. Zgłoszenia Dzien
nik  Polski „Nr. 23658".

23658-2

DKW M eister Klasse lim u
zynę 4-osobową, stan bardzo 
dobry sprzedam. Wiadomość 
tel. 555-39. 23663-2

SETERA trzymiesięcznego — 
sprzedam. W iadomość Kra
ków, Sławkowska 6 w  po
dwórcu. tel. 578-34.

23813-3

MOTOCYKL setkę sprzedam. 
Wiadomość Kraków, SKA- 
ŁECZNA 5. Tapicer.

23699-2

KOŁDRY, łóżeczka dziecięce, 
tapczany, m aterace poleca 
sklefp, Kraków, Floriańska 
26. 23860

OBRĄCZKI ślubne, szczęśli
we, złote, srebrne, double 
oraz pierścionki zaręczynowe 
— naszyjniki, puderniczki, 
papierośnice 1 zegarki z 
gw arancją poleca firma Ga
liński, Kraków, S trądom 25. 
Sklep. 23862

DO sprzedania wóz i wprsąt
na konia. Kraków, Koperni
ka  44. 23876

SZKOŁĘ samochodową, kom 
pletnie wyposażoną oraz s a 
mochody Adler, Opel stan 
dobry sprzedam. — Kraków, 
skrytka pocztowa 697.

23718

Sprzedaż
nlaruehomaicl

DOMY — wille — kamienice 
(wolne mieszkania) — parce
le budowlane sprzedaję — 
Kraków, SIENNA 5.

23875-3

KAMIENICE, dornki, wille, 
wolne po kupnie, parcele, 
gospodarstwa rolne sprzeda 
biuro „W aw el", Kraków, 
Grodzka 60.

7584k-13

WIELKI wybór kamienic —
DOMÓW trzyrodzinnych _
dwurodzinnych, jednorodzin
nych wolnych oraz parcel 
poleca — „TRANSAKCJA", 
Kraków,. Jagiellońska 9.

23548-3

PARCELĘ pięknie położoną 
za Salwatorem — sprzedam. 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„Nr. 23713".

23713-2

WELONY oraz wszelkie a rty 
ku ły  ślubne sprzedaż — k u 
pno — wypożyczanie. Kra
ków, Starowiślna 37.

23869

SKLEP towarów mieszanych 
■do sprzedania lub wydzier- 
ż a wieni a. — Wiadomoś ć : 

WSPÓLNOTA", plac  W szy
stkich Świętych 8 pod „309".

23857

SPRZEDAM trzy  u le  nowo
czesne wraz z pszczołami — 
Zgłoszenia Dziennik Polski 
„N r. 23656".

SKLEP gaiianteryj no-włokien
n i czy, nieduży, ładny, zapro
wadzony, ruchliwy punkt — 
blisko centrum, urządzenie, 
tow ar odstąpię. Nauczę prOw 
wadzenia. Zgłoszenia Dzien
nik  Polski „Nr. 23723".

23733-2

SAMOCHÓD NSU, F iat 508 
•dwuosobowy, kabriolet, m o
tocykl „Ziindapp". 200 cm3 
sprzeda Białas, Kopernika 10 
Tel. 544-55. 23729

SPRZEDAM do pierwszego 
szlifu m otor „M ercedes" — 
czwórkę, ropny. Zgłoszenia 
Podbrzezi# 2. Sklep spoży
wczy. 23831

RADIO Hornypthoffi pięcio- 
lam powy sprzedam. Bożego 
Ciała 10. Dozorca domu.

23833

SAMOCHÓD Opel-OLympia 
do sprzedania. Kraków, Czar
now iejska 6, godz. 8—12 i  
15—18. 23839

MOTOR ropny „D iesel" 12 
koni na chodzie sprzeda — 
Młyn, Mogilany, pow. Kra
ków. 23843

SPRZEDAM wózek dla cho
rego  do samodzielnego pro
wadzenia. W iadomość: Sze
wska 13, perf. „O rchidea", 
tel. 575-94 od  godz. 16—17.

23845

KAMIENICE, domy, parcele, 
gospodarstwa, obiekty  prze
m ysłowe —  sprzeda „W ła
sna Strzecha", Kraków, Ry
nek Gł. 10. Tel. 585-71.

22841-10

SPRZEDAM pół domu czyn
szowego, centrum Pruszkowa, 
w olny lokal d la nowonaby- 
wcy. Zgłoszenia Krowoderska 
48/2.  23849

KAMIENICĘ II p. sk lepy — 
brama wjazdowa (przy Dłu
giej) sprzeda KULCZYK Ka
rol, Kraków, Basztowa 10/1.

23546

DO sprzedania dom 4 ubika
c je  z ogródkiem w  pobliżu 
szkoły w  Borku Fałęckim bez 
pośredników. — Zgłoszenia 
Dziennik Polski „N r. 23585".

J e a t t ę  -  J j n p t e z #  m t y s t ę c m e

Tylko 2 razy  
„CZŁOWIEK ZA BURTA"

Dziś i jutro —  ostatnie 2 przedstawienia komedii 
A. Cwojdzińskiego „Człowiek za burtą" o godz. 19.30 
na dużej sali Miejskiego Starego Teatru. 7607k

*
Mieski Stary Teatr — Mała Sala

Dziś i codziennie doskonała sztuka sensacyjna w 
3 aktach L. VerneuiU‘a

„JU* NIGDY NIE SKŁAMIE"
W roli głównej wystąpi znana artystka scen war

szawskich JANINA PIASKOWSKA, której partnerem jest 
Jan Rudnicki. Sztuka grana będzie tylko do dnia 
15-go sierpnia. Początek o godz. 19.45. 7606k

W sali Teatru Pow szechnego TUR
ul. Karmelicka 4 *

Dziś po raz ostatni gościnny wystąp Teatru Łódz
kiego „SYRENA" z programem satyry politycznej pt. 

„WGLĄD w RZĄD

Jutro najweselsza komedia R. Niewiarowicza: 
„GDZIE DIABEŁ NIE MOŻE..."

7579k
*

Teatr „OPERETKA". Lubicz 48. g. 19.30
Codziennie przepiękna symfonia miłości z  muzyka 

Franciszka Schuberta y  *

..DOMEK TRZECH DZIEWCZĄT"
i ,.bi02 ą: ^ B - Brzei|ńska, Z. Kordaslewlez,

.T‘/ I.e,cka' M - Tylczyńska. M. Denar! 
? ' d  ■ 0lańskJ - H- ^ "o ra w sk i,  W. Kurzawa
c  T * m' ^ RSi yS,er. : F° ‘yg°-™ ański. Kapelmistrz:
wicz^ Balet: J. Fabian. Dekoracje: J. Setko-

^„P^ze. . $? rzellaźJ btletów: „Gospoda Aktorów", uli- 
dziny le - t e j  Z ° i Z ' W  Kasie teatru 0!l S0' 

be? “ y1* 1 ŚWięta w kasie teatr“ od

RABKA. W illę drewnianą 16 
poikoi, wolną, milion sprzeda 
Kulczyk Karol, Kraków, Ba
sztowa 10/1. 23387

L «kal«

DWÓCH pokoi z kuchnią po
szukujemy. Zwrócimy za re 
mont. Firma ..BEZET", Kra
kusa 7, tel. 561-80.

23827-3

LEKARZ zamieni 4-pokojowe 
komfortowe centrum na  po
dobne 3-tpokojowe. Telefon 
553-53. 23879-2

ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku
chnią Gdańsk—W rzeszcz na 
takie samo lub pokój z k u 
chnią w  Krakowie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń W rzeszcz — 
W ajdeloty 9 pod „N r. 56".

7616k

POKOJU niekrępującego na 
k ilka  miesięcy poszukuje — 
bezdzietne małżeństwo. Oko
lica, cena obojętna. Oferty 
Dziennik Polski „Nr. 23840".

ZAMIENIĘ mieszkanie czte
ro pokojowe, pełnokomfoTto- 
we centrum Cieplic pięknie 
położone z  ewent. dobrą po
sadą na dwupoko jow e, kom
fortowe w  Krakowie. Oferty 
Dziennik Polski „Nr. 23828".

U w a g a  1 UwagaI

R E P A T R I A N C I  -  B . W O J S K O W I
mogą  s z y b b e  o tr zym ać  wyaotto* 
wartościowo towary  a n g io l sh io
materiały wełniane, obuwie, skóry, koce, kamizelki na strzyżonych baranach, damskie 
pasy elastyczne, pończochy nylonowe i gumowe, jedwabie spadochronowe, leki i su
rowce farmaceutyczne, kosmetyki, maszyny do szycia, pisania i liczenia, pióra wiecz. 

ne, rowery, motocykle, radia, obrabiarki i narzędzia 
wysyła: szybko —  niezawodnie —  sumiennie —  za pieniądze pozostawione

W P O S T  O F F I C E  S A V I N G S B A N K
z tytułu odpraw demobilizacyjnych, oszczędności na Nominał Roli (Włochy) certyfi

katów oszczędnościowych lub na książeczkach P.O.S.B., spadków

P0IIMEX COMPANY LTD. 58, JESMYM STREET LONDON S. W. 1
Po szczegółowe informacje, cenniki i formularze uprasza się zwrócić niezwłocznie 

(pocztą lotniczą) pod powyższym adresem.
KOLEDZY i ZNAJOMI mogą poinformować o użyteczności i sprawności obsługi —

FIRMA przesiała już do Polski ponad 40 tysięcy paczek. 23888

Oferty na ogłoszenia w „Dzienniku Polskim <*

L isty  do „D ziennika 
Polskiego** na sku
tek ogłoszeń, k tó re  
w ym agają  odpowie
dzi lub zgłoszenia sią 
do ad m in is trac ji — 
pod Nr. (mp. w ia
domość „Dziennik 
Polski** nr. — ) na
leży adresow ać w 
następujący  sposób:

„Dziennik Polski** 
Dział Ogłoszeń

Kraków
N r. . . . . . W ielopole 1

427gr

Dla każdego ogłoszenia na
leży napisać oddzielny lis t 
% podaniem  num eru. — Na 
kopercie w lewym naroż
niku wyTażnie zamieścić 
num er ogłoszenia tak. 
byśm y mogli wręczyć ko
respondencją inserentow i 
bez o tw ie ran ia  Pieniędzy 
ani o ryginalnych  doku
mentów nie dołączać.

PRACUJĄCE małżeństwo po- 
szukuje sublokatorskiego po
koju bez używalności kuchni. 
Dziennik Polski „Nr. 23850".

SKLEPU na pracownię zegar
mistrzowską szukani. Zgło
szenia Dziennik Polski „N r 
23853".

ZAMIENIĘ mieszkanie Szcze
cin, 4 pokoje, kuchnię, słu
żbówkę, dzielnica willowa — 
na 2 pokoje, kuchnię — Kra
ków. Zgłoszenia Dziennik 
Polski „Nr. 23728".

Psezuklwanla tlą 
wzajemne

POSZUKUJE się krewnych 
W asyla Szpytko, M ichała i 
Szymona Czaplińskich z
Chlebowie, M ałopolska. —
Zgłoszenia Kraków, Lubelska 
25. 23826

Nauka 
I wychowania

ROZPOCZYNAM dwutygo
dniowy kurs tańców. W ie
czysty, Kościuszki 73 Najno
wsza metoda. 23540-3

STENOGRAFIĘ poznasz grun
townie — przez wakacje u 
M arczewskiego, św. M arka 
18. 23621-5

PRZYGOTOWANIE ekster
nów. Gimnazjum, Liceum. — 
N auka przyspieszona. Ul. św 
Jana 2 — 6. 23515-2

Zdrojowiska

RABKA-ZdróJ. Zakład Lecz
niczo-wychowawczy i Sana
toryjna Szkoła Powszechna 
dra Olszewskiego przyjm uje 
zgłoszenia na , nowy rok 
szkolny. 23536-5

Różna

ZAKŁAD krawiecki Jana  Po
dolskiego zawiadamia swych 
Klientów, że przeniósł swą 
pracownię na ul. Stachowi
cza 14. 23878

NAPRAWY zegarków, budzi
ków, biżuterii złotej wyko
nuje najtan iej — Gajewski, 
Kraków, ul. Starowiślna 26.

23861-7

RADIO nie gra? N apraw i' ci 
na miejscu „Pogotowie Ra
diow e". Różana 10/4. Tele
fon 59869. 23852

NAPRAWY zegarków, bu
dzików, zegarów oraz biżu
terii z gw arancją j na czę
ściach oryginalnych szwaj
carskich wykonuje firma __
Galińsiki, Kraków, ul. Stro- 
domska 25. Sklep.

23872-3

Zguby — kradzieże
SKRADZIONO książkę w oj
skową Nr„ 081359, kartę  re 
patriacyjną oraz legitym ację 
Opieki Społecznej na  nazwi
sko Dydziak Franciszek.

531gr

UNIEWAŻNIAM skradzioną 
kartę  m ajątkow ą Nr. 1191 
wystaw ioną przez Petnom o 
cnaka do spraw  ew akuacji w 
Rawie Ruskiej na nazwisko 
Swidniak Andrzej z Ulicka 
Seredkiewicz. 2407a

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę  re jestracyjną RKU Dę
bica na nazwisko Grobelny 
Ignacy — Będziemica.

2409a

ZGUBIONO 16. VII. w  Zato*
irze legitym ację Nr. 80/48 — 
wystawioną przez W ojewódz
k i Urząd Ziemski w  Krako
w ie na nazwisko Rodzińska 
Słomkowa Anna. 23725

ZGUBIONO kartę  re jestra 
cyjną RKU Kraków i książkę 
tożsamości konia wystawioną 
na  nazwisko Giermek Stani
sław . 23727

UNIEWAŻNIAM zgubioną 
kartę  re jestracyjną Nr. 83822 
w ydaną Urząd Skarbowy W a
dowice na  nazwisko Suwada 
Julia, Zembrzyce.

23854

SKRADZIONO kartę  rozpo
znawczą oraz kartę  re jestr* , 
cyjną, koncesję w ydane — 
przez Urząd Skarbowy i Sta
rostw o Nowy Targ. SkawskJ 
W alenty, Rabka-Zdrój.

23856

ZGUBIONO kartę  rozpozna
wczą na nazwisko Rokosz 
Janina, zam. Pl. Wodnica 2.

23838

SKRADZIONO kolejow y do
wód tożsamości Nt. 644088 
ma nazwisko Sbuglik Franci
szek, Inwa&d 255.

23881

ZGUBIONO kartę  re jestra
cyjną RKU Gorlice na nazwi
sko Patroś Jerzy  zamieszka
ły  w Jaśle. 23882

SKRADZIONO dowód osobi
s ty  na nazwisko Bober Fe
liks — Nowy Sącz, u l; Szwe. 
dzika. 7542k

Zlecenia pisemne na zamieszczanie ogloszeft wykonu

jemy tylko po uprzednim przekazaniu należności przeka

zem pocztowym lub wpłatą na nasze k a n i o  w  P K O  

N r  I V — I I I .  Na odwrocie przekazu należy bezwa

runkowo zaznaczyć, że pieniądze przesłane są na ogło

szenie. Omyłki drukarskie nie zniekształcające treści 

ogłoszenia nie upoważniają do żądania bezpłatnego 

przedruku lub zwrotu zapłaconej należności. 516gr

CENNIK OGŁOSZEŃ w „DZIENNIKU POLSKIM*
OGŁOSZENIE TEKSTOWE: (układ 5-do szpaltowy) za 1 mm szer. szpalty 52 mm: do 70 mm z t 120.—» od 71 mm — 120 mm *Ł 165—j od 121 mm — 200 mm zł. 200.—* od 201 mm — 300 mm 
zł. 240.—* ponad 300 mm z l 310—. OGŁOSZENIA ZA TEKSTEM: (układ 8-mio szpaltowy) za 1 mm szer. szpalty 34 mm: do 70 mm xl 55.—i od 71 mm -  120 mm z l 70.—« od 121 mm do 200 mm 
zl. 85.—i od 201 mm — 300 mm zl 100-—» ponad 300 mm zł. 130—. NEKROLOGI ZA TEKSTEM: (układ8-mio szpalt) za 1 mm szer. szpalty 34 mm: do 70 mm zl 35.1-, od 71 mm — 120 mm 
zł. 50— , od 121 mm — 200 mm zł. 90.—, od 201 mm — 300 mm zl 120.—, ponad 300 mm zł. 150.—. OGŁOSZENIA DROBNE: Za słowo zl 30 Dla poszukujących pracy zł 15 — Na*mruei 
słów -  10 najwięcej 40. Pierwsze słowa i słowa tłustym drukiem liczy się podwójnie W niedzielę i święta 30°/e drożej Zastrzeżenie miejsca 509fi -  wśród drobnych do 50 mm w 1 szpałdeS 
50%, ponad 50 mm i dwuszpaitowe 100°/« drożej -  Za ogłoszenia tabelaryczne bilanse j ogłoszenia kombinowane dolicza się dodatek 100%> Ogłoszenia gratołogow eh rumcint =w w; ito $  
mogą być zamieszczane tylko jako ogłoszenia łamowe (szpaltowe) zwyczajno — za tekstem. — Przy ogłoszeniach kliszowych — bez zestawu — Uczy się rzeczywisty wymiar ogłoszenia.



DZIENNIK POLSKI Nr. 216

W rocławska Redakcja 
„  Dziennika Polskiego" 

ul. Jackow skiego 14 
god*. 14-15, tel. 81-81

8 słerpntu
Zainteresowa

nie zagranicy 
W ystawą wro
cławską nie sła
bnie, odwrotnie 
— wzmaga się 
z dnia na dzień. 
Ci, którzy ją 
zwiedzili, są dla 
WZO najlepszą 
propagandą. Pra- 
''sa zagraniczna 
poświęca W y
stawie - do<ku- 
mentowi —1 jak  
ją nazwał min.
Rusinek — wie

le miejsca. Szczególnie duże zaintere
sowanie wzbudza WZO w Czechosło
wacji. Nie ma dnia, abyśmy nic go
ścili we Wrocławiu naszych przyja
ciół z za Karkonoszy. Nie ma tygod
nia, by nie przybywało z Pragi kilku  
przedstawicieli rządowych, sler kultu
ralnych lub gospodarczych.

W  sobotę i niedzielę zwiedzili W y
stawę nowi dostojni goście z Republi
ki Czechosłowackiej z ministrem  
przemysłu i handlu Antonim Grego
rem na czele. W  wycieczce wzięli u- 
dział wiceminister handlu zagranicz
nego Loebl, dyrektor Banku Naroko
wego dr Leopold Chmielą, dyrektor 
dep. min. przemysłu i handlu dr Jó
zef Piskać, radca kancelarii prezyden
ta Republiki Ludwik Rejka, oraz gru
pa czeskich inżynierów. Gościom to
warzyszyli przedstawiciele naszego 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu z 
naczelnikiem departamentu W spół
pracy Przemysłowej Mochorowskim  
na czele. W e Wrocławiu powitali go
ści komisarz W ystaw y wicemin. Ko- 
ściński, wojewoda Kwiatkowski, pre
zydent Wrocławia Kupczyński i dy
rektor W ystaw y inż. Kula.

Lew z w rocław sk iego  ZOO 
otrzym a tow arzyszkę  

z K rakowa
Jedną z  ertrrakcyj W rocławia etano

wi Ogród Zoologiczny, sąsiadujący z  
terenem „B" W ystawy Ziem Odzys
kanych. W iele osóib zwiedzających 
W ystawą korzysta z© sposobności, by 
zajrzeć do Zoo. Od dnia 18 lipca do 
2 sierpniia w kasach Ogrodu Zoologi
cznego sprzedano ponad 58.000 bile
tów, co świadczy najwymowniej o po
pularności Ogrodu.

W rocławski Ogród Zoologiczny, 
który stanowi najnowocześniejszy 
obiekt tego rodzaju w Połsoe, znajdu
je  się w stałej rozbudowie. Obecnie 
liczy on 260 okazów. Z powodu b ra
ku odpowiednich pomieszczeń wiele 
zwierząt czeka na razie w  innych o- 
grodach zoologicznych kraju na „po
dróż" do Wrocławia.

W ielką sympatią zwiedzających cie
szy się wspaniały lew. Przed jego ska
listym „mieszkaniem" gromadzą się 
stale tłumy publiczności. W  najbliż
szych dniach samotny lew otrzyma 
towarzyszkę   lwicę z Krakowa. Ró
wnocześnie przywiezione zostaną z 
Poznania zebra i hipopotam.

CODZIENNA KRONIKA WYSTAWY ZIEM ODZYSKANYCH

M aszyny w ruchu
^fwiedzanie Pawilonu Prostokątnego 
^kończym y  na piętrze, w dziale po
święconym Żuławom. Znajdujemy tu 
plastyczną mapę Żuław i szereg ta
blic i wykresów, ilustrujących roz
wój tego terenu na przestrzeni trzech 
lat. Za chwilę przejdziemy do Pawilo
nu Przemysłowego. Tuż przy wyjściu 
stoi dokładny model fabryki nawo
zów fosforowych w Stołczynie pod 
Szczecinom. Obok drugi model: tak 
wyglądała ta fabryka w r. 1945. W ła
ściwie nie istniała — była najgrun- 
towniej rozbita. Przed wojną zaś — i 
w czasie wojny — produkowała cy
klon na użytek niemieckiej machiny 
wojennej. W  tej chwili fabryka ta 
jest symbolem przestawienia pracy 
dla wojny na pracę dla pokoju. Jest 
symbolem całokształtu pracy na Zie
miach Odzyskanych.

Drewniany lekki most, pnzeraucony 
łukiem nad drogą od głównego w ej
ścia do Hali Ludowej — prowadzi nas 
na teren Pawilonu Przemysłowego. — 
Wychodzimy na obszerną galerię, gó
rującą nad halą maszyn. Widza ude
rza piekielny ruch: większość znaj
dujących. się w hali maszyn pracuje. 
Pawilon zdobi rzeźba kowala, proje
ktowana przez prof. Potrawiaka i w y
konana przez prof. Mazurka, oraz 
płaskorzeźba prof. Potrawiaka, przed
stawiająca trzech robotników.

Przechodzimy galeryjką wzdłuż bo
cznej ściany: pod nami w irują i drżą 
niezliczone koła, kółka i transmisje 
zgromadzonych tu maszyn: obok na 
ścianie szereg wykresów obrazuje 
pracę dla pokoju, wykonywana przez 
przemysł Ziem Odzyskatiych. Pierw
szy z wykresów jest tablicą wskaź
ników rozwoju produkcji. Dowiaduje
my się tu, że Polska już w II kw ar
tale 1947 r. osiągnęła poziom produk
cji przemysłowej równy poziomowi z 
r. 1938, a w 4 kwartale tegoż roku 
poziom produkcji wyrażał się cyfrą 
108 proc. w stosunku do r. 1938. Na
tomiast kraje takie, jak Belgia, Buł
garia, Czechosłowacja, Dania, Kin-

Bezpłatnie na W ZO
KONKURS:

Poznajem y  Ziem ie O d zy ska n e a
98

Odgadując — na podstawie zamie
szczanych w kolejnych numerach 
„Dziennika Polskiego" (od nr. 198) 
zdjęć — nazwy 30 miast Ziem Odzy
skanych, wygrać można główną na
grodę w konkursie „Poznajemy Zie
mie Odzyskane": bezpłatny przejazd 
i pokrycie 3-dniowego pobytu we 
Wrocławiu w okresie WZO. Dokładne 
warunki konkursu znajdują się w nu
merach 198 (1237) — 201 naszego pi
sma.

KUPON Nr 19 

Fotografia z miejscowości ........ **••

Imię i n az w isk o ..........................»■. .

Dokładny adres: . . . . ........ ................

Zdjęcie konkursowe Nr. 19

Na południe od Wrocławia, między rzeką Slężą a Dzierżawa, lezy najwyższa 
w  okolicy góra, znana jako centrum kultu pogańskiego Slęzan. Legenda 
mówi, że odbywały się na niej sabaty czarownic. A  u stóp tego śląskiego 
Olimpu rozłożyło się miasto powiatowe noszące tę sama co i góra nazwę. 
Dziś pracuje tu przemysł konfekcyjny, tkalnie lnu, tartaki i cementownia. 
A  w pobliżu miasta znajduje się kopalnia magnetytu — jedna z dwu pol
skich kopalni. Dla ułatwienia podajemy, że miasto leży na podsudeckiej linii

kolejowej.

lamdia, Francja, Grecja, Holandia. It- 
landia, Norwegia, Niemcy zachodnie, 
Szwecja, Anglia i W łochy — osią
gnęły w tym czasie zaledwie 89 proc. 
w stosunku do r. 1938.

Szeroką spiralą, zastępującą scho
dy, schodzimy między maszyny. Pro
dukcja motocykli jest symbolem 
współpracy przemysłowej Polski cen
tralnej i Z. O. Silnik wystawionego 
modelu jest wykonywany w Psim 
Polu (Fabryka ,,Fasił"), podwozia na
tomiast wykonuje huta Ludwików w 
Kielcach.

Przemysł włókienniczy reprezentuje 
m. in. szereg maszyn Państw. Zakł. 
Przem. Dziewiarskiego w Legnicy. — 
Wszystkie te maszyny są w ruchu: 
na oczach widza rodzi się tkanina. 
Tiuż obok pracuje maszyna do pro
dukcji siatek metalowych: tu już iest 
królestwo przemysłu metalowego. Da

lej oglądamy potężne maszyny naszej 
produkcji: oto młyn węglowo-pyło- 
wy do przeróbki miału węglowego na 
pył. Marka MN 10 — wydajność 8 
ton/godz. — produkują Zakłady Bu
dowy Maszyn i Aparatów w Nysie. 
Dalej tokarka do obtaczania zespo
łów kół parowozowych: produkuje
Raciborska Fabryka Obrabiarek. To
karka ta  toczy zestaw w ciągu 45 mi
nut. Dalej widzimy modele: kokso
wni i pieca martenowskiego Huty Bo
brek. I setki, setiki innych, mniej
szych i większych maszyn reprezen
tujących przemysł elektrotechniczny, 
energetyczny, mineralny, metalowy, 
chemiczny i włókienniczy Ziem Od
zyskanych. Ale to jeszcze nie wszyst
ko. Przed nami słoneczna przestrzeń: 
teren otwarty Pawilonu Przemysłowe
go.

OLGIERD TERLECKI

GWIDON MIKLASZEWSKI
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WE WROCŁAWIU ROZPOCZĄŁ SIĘ ZJAZD LEKARZY 
OKULISTÓW Z CAŁEJ POLSKI

M igaw ki z W ystaw y
W dniu 6 sierpnia sprzedano 9.209 

biletów wstępu na W ystaw ę ZO.
*

W ystawa ZO ma tak wspaniałą o- 
prawę artystyczną, że w  czasie zwie
dzania jej każdy czuje się jak  w sa
lonie. A  ponieważ w salonie papier
ków  nie rzuca się na podłogę, nie 
rzuca się ich także na W ystawie. Te
reny wystawowe są zupełnie nie za
śmiecone, za co należy się pełne u- 
znanie zwiedzającym i organizatorom 
(liczne kosze na śmieci).

*
Przeciętna frekwencja w  Pawilonie 

Gastronomicznym wynosi 3.000 osób 
dziennie. Jest to jeden z  najw iększych  
tego rodzaju lokali w  Polsce. Personel 
obsługujący wynosi 120 osób. W su
mie pracuje lam ponad 300 ludzi. Pa
wilon otwarty jest codziennie w go
dzinach od 8—22.

*
W  Pawilonie Prostokątnym po lewej 

stronie od wejścia mieści się Biuro 
Znalezionych Rzeczy. Pierwsze znale
zione rzeczy poczęły napływać w dniu 
22 lipca. Do dnia 1 sierpnia przecho
wano i oddano właścicielom 70 przed
miotów, przeważnie dokumentów.

Jak się okazuje — większość klien
tów Biura Przedmiotów Znalezionych 
stanowią mężczyźni. Jest rzeczą cha
rakterystyczną, że najwięcej przed
miotów gubią nie wrocławianie, lecz 
osoby przyjezdne. Najcenniejszą zgu
bą oddaną w  Biurze Znalezionych 
Przedmiotów był srebrny lis.

*
Na terenach wystaw owych rozsta

wiono wiele głośników. Prawie każdy 
nadaje co innego. Czasem z tego po
wodu powstaje dziwny coctail dźwię
kowy. M uzyka symioniczna miesza się 
z jazzową, w  co wpada od czasu do 
czasu przynoszony przez wiatr glos 
speakera radiowego zapowiadającego 
program na dzień następny. Może da

ło by się tę wolną konkurencję prze
stawić na bardziej planową gospodar
kę dźwiękami no i... nerwami.

Wszyscy dziennikarze, członkowie 
Zw. Zaw. Dziennikarzy RP, przyby
wający spoza W rocławia na WZO, 
proszeni są o zgłoszenie się w Biurze 
Propagandy WZO (Plac Solny 1).

K O N K U R S  
dla zwiedzających WZO

Redakcja „Dziennika Polskiego" 
ogłasza nieustający K onkurs n a  opis 
wrażeń z W ystawy Ziem Odzyska
nych. Udział w  K onkursie mogą 
wziąć wszyscy Czytelnicy „Dzienni
ka Polskiego".

Opisy w rażeń z W ystawy Ziem 
Odzyskanych i  W rocławia w dowol
nej form ie literackiej nie mogą 
przekraczać 150 wierszy druku. T er
min przesyłania prac: od zaraz. W y
różnione przez Redakcję prace będą 
drukow ane w „Dzienniku Polskim " 
w czasie trw an ia  W ystawy. Hono
rarium  ryczałtowe za drukow ane 
prace wynosić będzie 3.000 złotych. 
Po zakończeniu druku  wyróżnionych 
prac konkursowych, zbierze się po
wołany przez Redakcję Sąd k o n 
kursowy, który przyzna trzy kolej
ne nagrody. (Skład Sądu K onkur
sowego i wysokość nagród będzie 
podana osobno).

Prace n a  konkurs należy nadsyłać 
pod adresem  Redakcji: K raków , ul. 
Wielopole 1 z napisem  na pracy i na 
kopercie: „Praca Konkursowa". P ra 
ce podpisane pełnym  im ieniem  i n a 
zwiskiem powinny zaw ierać w ysz
czególnienie zawodów oraz dokład
ny adres autora.

Oczekujemy na prace i życzymy 
powodzenia.

Informator W ZO
BRATNIA POMOC STUDENTÓW 

UGOŚCIĆ MOŻE 7.000 
ZWIEDZAJĄCYCH WZO 

Bratnia Pomoc Studentów Uniwersytetu i 
Politechniki we W rocławiu wydatnie współ
p racuje z M iejskim  Biurem W ystawy i pgp 
„O rb is". Bratnia Pomoc przygotowała 1.000 
kw ater siennikowych i 400 łóżek dla wycie
czek. Od dnia otw arcia W ystaw y Bratnia Po
moc prowadzi 3 stołówki, położone w 3 głó- 
wnycĄ punktach m iasta koło tetenów Wysta
wowych przy ulicy Szewskiej i przy ulicy 
W ojciecha z Brudzewa. Ceny posiłków wyno
szą: śniadanie — 70 zł, obiad chochlowy — 
80 zł, obiad z trzech dań — 130 zł.

*
5J. Godziny otw arcia W ystaw y Z. O. 8—20, 

W esołe M iasteczko 8—24, Pawilon Restau
racyjny  8—22.

=  Ceny biletów  w stępu: normalne —
200 zł, za okazaniem  legitym acji Zw. Zaw. — 
150 zł, dla w ycieczek zbiorowych — 100 zL 
dla młodzieży szkolnej — 50 zł.

N a terenach „B " czynne jest przez cały 
dzień kole jka wokoło terenów  wystawowych.

— Na teTena-ch ,,A " i „B" czynne 6ą urzę
dy pocztowe, załatw iające wiszetlkm czynno
ści listowe, telegraficzne i telefoniczne.

sj. Przechow alnia dzieci znajduje się w 
Pawilonie RTPD na terenie ,,A ".

— Punkt inform acyjny Polskiego Radia po
daje na W ystaw ie 3 razy dziennie komuni- 
kąty m eteorologiczne PIHM.

jj. Biuro zagubionych rzeczy urzęduje vr 
Pawilonie Prostokątnym  na terenie ,,A".

=» Komunikaty, życzenia itp . nadawać mo
żna w studium speakera  Polskiego Radia na 
terenie ,,B".

W szelkie czynności bankowe załatwia 
ekspozytura PKO w Pawilonie Prostokątnym.

=  Polskie Linie Lotnicze „Lot" posiadają 
specjalne stoisko na  terenie  W ystawy „B“ 
w  Pawilonie M inisterstw a Komunikacji, gdzie 
prócz inform acji można nabyć bilety komu
nikacji lotniczej.

We w szystkich placówkach „Orbisu" 
można otrzym ać inform ator „ Jak  wyjechać 
na W ZO ?", dokładnie om aw iający wszelkie 
form alności zw iązane z wyjazdem na Wy
stawę.

IM P R E Z Y
W  niedzielę 8 sierpnia 

OPERA I TEATR: O pera Bytomska —
godz. 19 w  Teatrze W ielkim  „Aida"} — 
Teatr Popularny — ul. Gen. Świerczew
skiego • 53 — godz. 20, w ystęp  zespołu 
jazzowego K arasińskiego; T eatr Kukiełkowy 
RTPD „B aj" — godz. 16 i  18 w  Domu Kul
tury  Dziecka przy  ul. Dembowskiego 37, 
widowisko „Cztery m ile za  p iec" ; Teatr 
Dolnego Siąska — H ala Ratuszowa, godz, 18f 
farsa z XV w. „M istrz Pathelin" w  przekła
dzie  A. Polewki; T eatr M uzyczny (letni) 
godz. 19.30 w idow isko „G wiazdy wśród 
gw iazd".

KINA. Śląsk: „C yrk", W arszaw a: ,,Dra- 
gonw yćk", Scala: „M oje un iw ersy tety", po
lonia: „N a tropie zbrodni", Tęcza: „As wy
w iadu " , Fama: „Dusze nieujarzm ione". Po
czątek seansów : W arszaw a, Scala, Polonia
— godz. 13.15, 15.30, 17.45, 20; Tęcza, Śląsk
— godz. 14, 16, 18, 20; Fama — godz. 16, 18, 
20. Poranki o  godz. 10.30.

MUZEA. Muzeum Państw owe — pl. Pias
kow skiego — codziennie (prócz poniedział
ków) godz. 10—17. Muzeum historyczne i  w y
staw a fotografiki w  Ratuszu — godz. 10—16. 
Muzeum W ojska Polskiego — godz. 9—16 w 
Domu W ojskow ym  na  Rynku.

WYSTAWY. W ystaw a Plastyków  okr. Ziem 
Odzyskanych — godz. 11—18, ul. Ofiar 
Oświęcimskich 38/40. W ystaw a dorobku wyż
szych uczelni W rocławia w  gmachu Uniwer
sytetu . W ystaw y zorganizowane przez „Osso
lineum'* p rzy  u l. Szewskiej 37; Wystawa 
rękopisów, starodruków , dyplomów i wyda
wnictw  oraz w ystaw a „Dzieje języka pol
skiego na  Śląsku". W ystaw a pn. „Książka na 
Ś ląsku" — w  Insty tucie  Śląskim  przy ul. 
Parkowej.

W  m ałym  Ratuszu zostanie o tw arta  o godz. 
12 w ystaw a obrazów M atejk i z cyklu „Dzieje 
cywilizacji średniow iecznej w  Polsce".

OGRÓD ZOOLOGICZNY o tw arty  codzien
nie od  9—19.

*
Godz. 17 M iejskie Studio Polskiego Radia 

we W rocławiu „Podw ieczorek przy mikrofo
n ie "  z udziałem Barbary Kostrzewskiej, Wie
sław a Finze, K arasińskiego, Komorowskiego, 
M. A ndrzejew skiego i  innych. Orkiestrą dy
ryguje M. Konieczny.

IMPREZY SPORTOWE
Godz. 18 na stadionie PFW towarzyski 

mecz zapaśniczy między mistrzem Opola ZZK 
Leopoldią i  w rocławską PFW.

W poniedziałek 9 sierpnia 
OPERA I TEATR. O pera Bytomska — godz. 

19 w  Teatrze W ielkim  „C yganeria"; Teatr 
K ukiełkowy RTPD „B aj" _  godz. 18 w Do
mu K ultury Dziecka przy  ul. Dembowskiego 
37, widowisko „C ztery  mile za piec"; Teatr 
Dolnego Siąska i Teatr Muzyczny — jak w 
dniu poprzednim.

KINA. Śląsk: „C yrk", W arszawa: „Dra-
gonw yck", Scala: „Bolero", Polonia: „Ad
m irał N achim ow", Tęcza: „Triumf doktora 
0 'C ono‘ra " . Początek seansów: Warszawa,
Scala, Polonia — godz. 15.30, 17.45, 20; Tę
cza, Śląsk — godz. 16.18, 20. Aktualności w 
kinie W arszaw a — godz. 13— 15.

MUZEA I WYSTAWY — jak w dniu po
przednim.

W dniach 14, 15 i 16 bm. odbędą się v 
W rocławiu m istrzostwa Polski w pływaniu 
skokach według następującego programu: 
bm. godz. 10: przedbiegi, godz. 17: uroczys 
otw arcie mistrzostw  j finały. 15 bm. god 
10: przedbiegi, godz. 16: finały. 16 bm. god 
10: finały, godz. 13: zakończenie zawodói 
Zawody odbędą się na odremontowanych b. 
senach stadionu Olimpijskiego im. ge 
Świerczewskiego.

2  o s t a t n i e j  ch w ili

W rocław (PR). Zapowiedziany na 
sobotę we W rocławiu mecz bokserski 
między drużyną włoską i polską ni* 
odbył się z powodu wypadku samo- 
chodowego, w którym sportowcy 
włoscy odnieśli kontuzje.




